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P i

Po kilku dniach w yjątkow ego napięcia 
nastąpiło w  Genewie znaczne odprężenie- 
N ow e inform acje, nadchodzące bez przerwy 
stamtąd, zda ją się św iadczyć, że wszystkie 
drażliwe i sporne sprawy, które przez kilka 
dni budziły tyle roznamiętnienia. straciły du 
żo na swej ostrości. Nawet wniosek ministra 
B ecka o generaiizację zobowiązań mniejszo 
Aciowrch traktow any jest spokojn iej i córa® 
bardziej zacichają głosy, widzące w mm dą­
żenie do t. zw. storpedowania Ligi Narodów. 
W  niektórych kolach poetyczn ych  utrwala 
się przekonanie, że Polska nie zamierza roz­
b ijać genew skiej instytucji, w  innych, bar 
dziej licznych i wpływ owych, panuje p o ­
gląd, że nawet gdyby  Polska żyw iła takie 
plany, to nie zdoła ich zrealizować. Te ostu- 
tatoie koła  znajdują, się pod wyraźną prze­
m ożną sugestją przystąpienia do Ligi N aro­
dów' Rosji sow icik ie j. Zdaniem ich, niepozba 
wionem  zresztą słuszności, przystąpienie 
Rosji do instytucji genewskiej w zm ocniło 
ogrom nie jej stanowusko na terenie m iedzy 
narodow ym , p o  ustąpieniu Japonji i Niemiec 
otrzym ała Liga Narodów' niezw ykle w arto­
ściow y ekwiwalem  który  przez dłuższy 
czas zapewni jej duży wplww na bieg wypad 
k ów  politycznych. Ta radykalna zmiana sy ­
tuacji zwalnia L igę od poważniejszych trosk 
przynajm niej w najbliższej przyszłości i c z y ­
ni ewentualność ustąpienia z niej Polski 
m niej groźną i mało praw dopodobną.

I my przyw iązujem y nie wielką w agę do 
pogłosek  w  tej sprawno, ale notujem y je. bo 
istnieją i są brane pod uwagę przy rozważa 
niu kom binacji politycznych , jakie pow stały 
na tle ostatnich w ydarzeń w Gp-new-ie. Winki 
sek ministra B ecka nie m ógł nie w yw ołać 
g łębok iego poruszenia, ale n ic nie przema­
wia. za tern, aby Polska, w obec negatyw nego 
ustosunkowania sie wielkich m ocarstw  do 
je j stanowiska, w  sprawie m niejszości naro­
dow ych , zamierzała w yciągać aż tak daleko 
idące konsekw encje Nie leżałoby to przede- 
w szystkiem  w  je j interesie- A  pozatem  wy 
daje sie nam, że nie należy zbytnio drama­
tyzow ać sytuacji, laka powstała na. skutek 
zgłoszenia polsk iego wniosku. -Jedno jest 
pew ne, że w ielkie m ocarstwa nie zgodzą się 
n igdy  na generalizację zobowiązań m niejszo 
Sciow ych. ale to nie znaczy, 'aby się upiera­
ły , żeby  te zobowiązania obciążały Polskę 
oraz inne państwa. Ostra różnica zdań doty  
czy  m e tyle meritum spiuw y, He form y, w 
,takiej został zgłoszony wniosek polski. Nie 
by k  o nim poprzednio uwiadom ione zainte­
resow ane m ocarstwa, nie zapewniono sobie 
poparcia dl; wniosku wśród tych państw, 
które w  tej. czy  innej form ie obciążają zobo­
wiązania m niejszościow e, i niepotrzebnie po­
staw iono gd jako ultima-tum, w  którem  dopa­
trzono sie, znowu nie bez słuszności, że l'o l 
ska jednostronnie dąży do obalenia jednego 
z postanowień Traktatu W ersalskiego, sta­
now iącego podstaw ę dzisiejszych stosunków 
teryterjalnyoh i prawnych w Europie Tych 
w szystkich  m ankam entów można b y ło  uni 
knąć bez żadnej szkody dla iatpły samego 
zagadnienie . .

G dyby dobra polityka, zagraniczna pole 
gała w yłącznie na efektow nych w ystąpie­
niach,, gdyby  mom ent zaskoczenia d ecyd o­
wał o jej sukcesach, to sytuacja m iędzyna­

ro d o w a  Polsk i powinna była  być jaknajiep- 
!sza, najkorzystniejsza. Tym czasem  tego o 
niej nie można p ow :edzicć Mieliśmy juz spo 
sobność zw racać na tem miejscu uw agę, ;e 
'znaleźliśmy sie w Genewie sami. Ta „sp len- 
did isolation11, z której nawet W ielka B y- 
tanja ostatnio zrezygnowała, o czem św iad­
czyć może choćby znane pow iedzenie Baldwi 
na, że granice Anglji znajdują się nad Pe 
nem, jest zbytkiem , na który Polska pozw o­
lić sobie nie może. Nie kładźm y w tak m od­
ne dziś określenie m oearstw ow ości fa łszyw ej 
treści, bo to może mieć szkodliwe . następ­
stwa Jeżeli R osja sow iecka przjrszła do prze 
konarna, że czas zerw ać z izolacją, a należy 
szukać porozum ienia z państwami o zasadni 
czo różnych ustrojach społecznych i polityes 
nyeh i nawet zdecydow ała  się przystąpić lo 
zwalczanej od szeregu lat L ig i Narodów', to 
jest najlepszym  dow odom , że przy. dzisiaj 
szym uklad-zie stosunków w Europie- na zby 
tek odosobnienia nawet największe państwa, 
zdecydow ać się nie-m ogą- Układy dwustron­
ne pusia-da.ją niewątpliwie duże znaczenie, 
ale b y łob y  błędem  mniemać, jakoby nie od ­
działyw ały na nie pakty szerzej pomyślane, 
obejm ujące większą ilość państw.

Potwierdzenie paktu polsko-sow ieckiego 
z okazji przystąpienia. Rosji do Ligi Narn 
dów  z podkreśleniem że pozostaje on nadal 
podstawą stosunków polsko-snwm ckich. po­
siada z pew nością .-sw ój-sens, ale z drugiej 
strony nie można porów nać tego z, faktem 
w spółpracy Rosji z L igą Narodów . Nie nale­
ży poddaw ać się iluzjom, jak to czym  pól- 
urzędowa ..Iskra11 w- jednvn * ostatnich ze 
swyrch genewskich komunikatów-

Gorące dni nad Lemaraem s-kończy<y się: 
jedne wydarzenia przeszły już do lustoiji, 
inne znowu b £da miały swe konsekw encje 
dopiero w- przyszłości, można w iec już tmaz 
pokusić się o zreasumow-anie zaszłych w cta- 
gu tych dni faktów' i podkreślenie ich na­
stępstw  na teranie poi,tyki międzwnarodo- 
wej. R zecz prosta, że, przystępując lo  tęgo, 
zaczęliśm y od Polski. f i  . «

ihgjwsze zwolnienie i  Berezy.
(Telefonem  od nas

W arszawa, 20 września W e w toiek  wie­
czorem  zwolniono z obozu izolacyjnego 
w  Berezie Kartuskiej pierwszą grupę od ­
osobnionych w liczbie ok o ło  30, w tern 12 
narodow ców , kilkunastu komunistów' i kil­
kunastu Ukraińców. W śród zw olnionych P o­
laków  są członkow ie Stronnictwa N arodo­
w ego oraz b. Obozu N arodow o - Kadykal 
nego. Zwolnienie nastąpiło przedterminowo 
W śród grupy, która przybyła no W arszawy

zego spra w ozdaw cy).

znajdują się m. i. adv Jan Jodzew icz, adw. 
Henryk Rossman, Janusz N ow icki, B olesław  
Piasecki, Edward Kem nltz, W 'łodz. Sznar- 
bachow ski, 4n . Klan z C zęstochow y. Michał 
K olesa z Lublina, Stan. Kotasiński z Lodzi, 
Bolesław' Świderski z K rakow a, Paweł Hądz- 
lik z Chełmna, Czesław Dm owski z Siedlec, 
Jan Koszerow ski z Opoczna i kilku innych, 
W Berezie pozostali jeszcze m. in W eiss, 
brat znanej sportsm enki, Dziarntaga i in.

Profesor politechniki zmuszony da skargi
p rze o r koledze

Postulaty strajkujących J e d t ó i r k ó w 1'.
Warszawa, 20 września (Tetef.). W Mini­

sterstwie Opieki Społecznej lw la delegacja st.ra 
kujących włókniarzy .jedwabniczyeh. na które,, 
czele stał poseł Szczerbowski. Delegacji prz°d 
łożyła ministrowi Paciorkowrąkicmu postulaty 
w sprawie uzdrowienia stosunków w przemyśle 
włókienniczym.

ZNIKNIE OK OłO 12 TYS. ..GMIN1'.
Warszawa, 20 września. (Telef,\ Wprowa­

dzenie gmin zbiorowych na -terenie pań-iwa 
spowodowało poważne zmiany w podziale admi 
mstracyjnym. Do niedawna. /  Polska liczyła 
12 400 gmm wiejskich i 2.1SS obszarów dwef 
skich, btÓTe stanowiły samodzielne jednostki 
administracyjne. Po -wprowadzeniu gmin z-lno 
rowych państwo liczy 3.143 gmin wiejskich. — 
Około 12.000 gminnych jednostek administra- 
cyjnych uległo zatem .zniesieniu.

 OCOn<1OUO . .
Jugosłow. następca imnu kształć  się 

w Anglji.
B ia łogród , 20 września ĆP NT). Następca tro 

nu ks p io t t  w towarzystwie ksf, Aleksandra wy 
jechał do Londynu gdzm przez pewien cza? 
ma u częszczać do jednej ze szkół a n g ie lsk ich .

W arszawa, 20 września fTelef.k  Profesor 
'Politechniki W arszawskiej Broniewski w y ­
stąpił na drogę sądow ą przeciw ko jtwenui 
koledze profesorow i Politechniki W a r*^ w  
skiej Janow i Czochralskiemu oskarżając go 
o zniesławienie.

W  czerwcu r. b. prof. GzochraTŚki w y ­
stosow ał do rektora Politechniki W arszaw­
skiej lisi. w' który m zarzucił prof Broniew­
skiemu, iż organizuje specjalną akcję ł na­
gonkę, mającą na celu utrącenie go  i za 
szkodzeniu mu w npinji kolpgów  profeso­
rów. Pozatem  prof. Czochralski postaw ił za 
rzut, że prof. Broniewski zamierza unice­
stwić m ożność or.eanizae.ji i rozwoju zorga­
nizow anego Instytutu Metalurgji i M etalo­
znawstwa, k tóry  posiada dla obrony  kraju 
pierwszorzędne znaczenie. N a 'te j podstaw ie 
prof. Czochralski napisał że prof. Broniew­
ski jest wrogiem kraju i polskiego społe­
czeństwa. K iedy n tym liście dowiedział sie 
zainteresowany sprawę skierował do sadu

grodzkiego. Sytuacja .jest o tyle charakte­
rystyczna. że prof. Czochralski b y ł jednym  
z nielicznych profesorów  Politechniki W ar­
szawskiej. którzy odm ów ili sw ego podpisu 
na proteście w sprawie brzeskiej i nie brali 
udziału w protestach profesorów- przeciw ko 
now'ej ustawie akadem ickiej. Prof. C zoch­
ralski zali] się w icpininlstrowi Pierackiem u. 
że spoty kaja go z tego pow odu przykrości 
i że nawet przygotow uje sie. akcja , mająca 
go  „u trącić11. Prof. Broniewski b y ł trzykrot­
nie ministrem robót publicznych w trzech 
gabinetach p. Bartla. Na rozprawi-' oskar­
życiel nie zjawił się. Pełnom ocnik  oskarżo­
nego adw okat PlischaLki zw rócił się do są­
du z prośbą o odroczenie sprawy i zbadania 
12 św iadków, którzy stwierdzą, że oskar­
żony ma prawo postaw ić wym ienione na.' 
wstępie zarzuty profesorow i Broniewskiem u, 
Sąd postanowił dopuścić św iadków  i spra­
wę ndroczwl.

- X X -

bielicka organizacja Papena rozwiązana.
Re.nin. 20 wrześni,. (PAT). Założona w swo 

Im czasie przez b. wicekanclerza Papena „Współ 
nota pracy Niemców katolickich" została roz 
w iązana. I rzędowo motywują to zarządzenie

koniecznością scentralizowanie nod egidą paril 
naród, socjalistycznej wszelkich poczynań vr z- 
kiesie uregulowania stosunków między pap 
stwem a Kościołem.

frzej żydzi przedstawicielami Rosji w Genewie,
Genewa 20 września. (PAT). Z pośród trzech 

akredytowanych przez ZSRR. delegatów na 
zgromadzeniu Ligi Narodów obecni są w Gene­
wie komisarz Litwinow ; min, Stein, Ambas- dor 
Po tern kin nie przybył do Genewy. Zastępuje 
go charge d'affaires ambasady sowieckiej

Paryżu Rosenberg.

Rerim niezadowolony z Litwinowa.
Berlin 20 września. (PAT). Mowa Litw uitf 

wa wywołała w kołach niemieckich silną reak­
cję, której ostrze zwraca się przedewszystkiem 
przaoiw aluzjom komisarza sowieckiego. Urzę­
dowa „Diploraat Politische KorrespondenzM za­
rzuca w związku z tem Lirwinonnwi, że powta­
rza formułki wystosowane przez prasę sowiec­
ka j że front antyni.miecki /ostał uzgodniony 
w umowach między Paryżem i Moskwą. Liga 
Narodów —  podkreśla korespondencja. — kł6- 
re.i motorem jest tego rodzaju polityka bezpie­
czeństwa. przyspiesza tylko własny koniec

Znowu zarzuty i podejrzenia przeciw 
Polsee?

Paryż 20 września (PAT). „Depeche de 
Toulusse" zamieszcza artykuł senatora de Jon 
venela p. t. „Dwie oolityki poiskie". W spół­
twórca paktu czterech usiłuje wykazać, że min. 
Bock prowadzi politykę, która w ntefcm nie 
przypemin; filofraneuskiej polityki b. min. Za­
leskiego. Zdaniem de ,Touvenela, marsz. Pilsud 
ski uważa związek sowiecki za głównego nie 
przyjaciela Polski, obecnie wiew;gdy Francja 
zbliża sie du Sowietów, Polska oddala się od

Francji. .Jouvenel wspomina o liście wystoso­
wanym po zakończeniu wojny przez marsz. 
Fiłsudskiego do marsz. I-ocIPa. ..Komitet Naro­
dow y" przez 15 dni wahał rią. czy list ten do­
ręczyć marsz, Rochowi, gdyż w piśmie tem by. 
io wyraźnie przeprowadzone rozróżnienie po­
między armją fr: ncujjką a Rranc-ja. Marsz. Pił­
sudski w czasie wojny połączył sprawę Polski 
ze sprawą państw centralnych, zresztą służąc 
zawsze wyłącznic interesom Polski. Senator 
Jouvenel uważa to taktykę za bla/l i obawia 
się, aby w loku bieżącym marsz. Piłsudski nie 
powtórzył tej omyłki. (Na lamach tego pisma 
po raz d.rugi powtarzają sir tego rodzaju żartu, 
ty i podejrzenia. Uw. Red.).

Rzekoma g o to w o ść  S z w a ^ a r i i .
Paryż, 20 w r z e ś n i a .  (PAT „Oeuvre“  donosi 

ż p  w  r a z i °  przeniesienia siedziby Ligi Narodów 
do Wiednia rząd szwajcarski gotów jesl zwró­
cić sumą 50 milionów franków szwajc., wydaną
ra budowę pałacu Ligi Narodów.

Skończyć ale jak?
Genewa (PAT). Komhja. polityczna zgroma* 

henia dyskutowała dziś w dalszymi ciągu pra­
wie przez 3 godzin kwest ję sporu boliwijsko, 
paragwajskiego o Gran Chaco. Liczni delegaci 
oświadczyli, że musi być wreszcie położony kres 
wojnie i u- sprawa powinna być załatwiona. 
Specjalnie ostre słowa wypowiedział delegat 
Irlandji de Yalera, który oświadczył, że niemoc 
Ligi w tym konflikcie jest- katastrofalna.
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0  C ZC E li p l s z a i i i K i l ?
Rokowania między lewicę a san;cją.

„G azeta  W arszaw ska11 zapew n‘m najpo 
ważniej, że się toczą rokowania między le­
w icą  opozycyjną , a pewnomi kolanu U U. 
Umożliwieniem tych  rokowań było podjęcie 
walki z konserwatystam i na tle afery żyrar­
dow skiej. Ale to jeszcze za mało, ..L ew icow ­
c y 1* opozycjn i —  pisze „G azeta Weisz.ew- 

‘ *k311 —
,,tłumaczą senatorom, że przed głębiej .sięga

Na marginesie polityki naszych dni.
sóńriety są- już zat-m w Cnn-wie. /.rt ja wszy 

tam w reziutace' skromny. zakon-pirowaiYy io- 
kal. pod Iniezną -tratą wiióna j mimicy palnych 

zwajcar.-kieli. .lak w ia.lomowładz zjawienie !

j doświadczeniach, nadmiaru zaufania do sowicc 
j kich obligów mieć jednak nic mogą. Gdy ich 
j w ostatnich czasach zmuszano do przyjmowa­

nia M)wicckich weksli, to jak najprędzej starali
-ię tej delegacji n'c wywołało zbytniego żuchwy się ich pozbyć, a ten dyskont stal się w ni oprą. 
tu ii prawowitych i prostolinijnych Szwa jca. wciopi dobny sposób pożywką czarnej giełdy
rew, zasirzeż1 uia bardzo zdecydowane, podnie­
siono ze stiony wb-ie żywiołów utnlarkowa. 

jącem porozumieniem rząd powinien p oczytn ych  i prawni żądnych, trze dolegm-jc glosawa- 
nić pewne zarządzenia, ktćreby były do n o  ty jawnie prze<-iw wprowa-lżeniu 8ov. ieiów do 
dem zmiany dotychczasowego kursu poii rodziny zaciiodnieb narodów. Mimo ti go jednak 
tycznego, a przez to lepie1 usposobiły bid delegaci FTimila zajęli już fotele mT IzYmirodo- 
ność dla obozu i /.ądow go. I’c pocsyńunia | 
rządu nip, mogą ogra-niczac sic tylko do'

rzecz znamienna m nnoparyskiej, któr; 
wszystko w pewną solidność systemu sowieckie 
go "-,vit-izyla. ('oprawiła nic leznitercsownic. 
Czarna giełda za tn swoje zaufanie do obligów 
sowieckich kazała sobie w ten sposób płacić.

spraw społeczno .go-,0 idiirczyeli. jak tip. od' 
dłużenie drobnej wla-ności rolnej, ulgi ]io-'
(łątkowe, pomoc dla powodzian itp.. ale po-

wygli jurorów klamka zapaliła.
Gbeeiiie wyjaśniają się też zwolna kulisy

['tej sprawy, nad którą liahicdzil nie najwięcej 
może francuski min. spraw zagr. Barthou, ma­
jąc do zwalczenie opór we własnym kraju, 

winny wkroczyć także w sferę czystej poAi-1 ^  śzak czylo ..Action Frauonise" czy ...luar- 
tyki. przyezem na poezątdk miałaby pójśej mil‘j głosiły w. imienin kół swoich zwolenników, 
amnestia dla więźniów brzeskich i u c z c i w e ,  [ że przyjście Sowietów w j-hlatl T.igi jest kru-
bez nacisku przeprowadzone wybory gro- 'kiem wprost samobójczyni, jako fonnalne lega.
madzkie i gminne w b. zabouach pruskim -bzowunio koiumiizmu, auarciiji obyczajowej.

gwałtu f wszelakich zbrodni, jiopnlnioftyali
w imię niszczycielskiej d. ktryny na , żywym 
i. wolnyro ozlowiekii;

A jednak nutrio zastrzeżeń, które mtwąi,pli- 
wie ma sam promotor Sowietów min. Barthou, 
przeważyły względy inne i to nietylko politycy..

7 U
ile weksle sowieckie przed kilku łaty 
■ jeszcze za 40 31 wartości nominalnej, to

ostatnio ..robiono11 temi waloTami już tylko po 
10— 18 Aj nominału, zależnie od jakości danego 

I interesu. Na marginesie „wielkiej11 polityki ge­
newskiej zaistniał przeto dzisiaj fakt, że nieza. 
dowoloną ze ..stabilizacji" genewskiej j.tsj-..n.p. 
, \ction Fra.ncaise"

ALE TAKŻE CZARNA GIEŁDA PARYSKA,
której min. Karton wyjął złote czy też pozła­
cane jabłko sowieckie z ręki..

Francja poczyna wierzyć w pokojową pene­
trację w sowieckiej Rosji, w oćlzy kanie tą drogą 
swych strat, z czasów przed wojną i w- odro­
bienie tego, że pozwoliła się ubiec innym, zwła­
szcza Niemcom.

Wierzy też. iż dzięki min. Rartlion jeszcze 
raz się okaże, jż w polityce —  prędzej czy póź 
niej —  wszystko wraca na swe dawne tory.

' (ab).

i ausłrjackini".

R ów nocześnie „R obotn ik 11 tłustym 
kiem podaje  w yjątek  z artykułu .Tatir 
przed lat 2 0  z następującą odezwą w 
nie amnestji:

dru- 
■®a z 
spra-

,,Żądanie aninestji nie ,*est prośbą o prze ne (Tiiebezpioc/.enstwo naruszenia pokoju nrza-z Ilwowskiej jeiralji. Każdą z tych fil.ji zawiaduje za i Ijo pra.woslawnej pa
baczenie. W sprawach politycznych niema1 Niemcy) ale przodewszystkiem gospodarcze, 
winy w znaczeniu kodeksu moralnego, a więc [ Ody w. 10.17 r. w Rosji wybuchła' rewolucja 
nie może być ani łaski, ani przebaczenia. ] -ądzono w Europie, że-tn jest tylko przomija- 
W sprawach politycznych istnieje tylko „ra ją-cy wstrząs w rodzaju trzęsienia ziemi, które 
o ja stanu11 grupy rządzącej, istnieje taktyka wprawdzie powoduje znaczne szkody, ale takie 
rządzenia; nic więcej ponadto. K rzyczcie: że, pewnym wysiłkiem i nakładem kosztów da- 
wraz z ldasą robotniczą Świata to jedno sfo dzą się one usunąć, nawet ich ślady zatrzeć.

Tymczasem jednak system sowiecki u tabilizo. 
wał się całkowicie i dzisiaj nikt już nie wierzy 
w usunięcie go, silą jakiegoś przewrotu, Wobec 
tego tarnina Europa wraca do swych tradycyj­
nych form polityki zagranicznej i poczyna pa­
trzeć na Rosję, jako wyzbywającą się mtoilzicu 
czego szału rewolucji i zmierzającą ku formom 
..mieszczańskim".

Udział Francji w tej gospodarczej odbu-lo-

Prawosławie na Łemkowszczyźnie.
..Nowa Znrja" zamieszcza ciekawy a-itykuł "ści, jak dawanie ślubów, pogrzebów, ndprawV 

o prawmąi.ińsiwowem stanowisku prawosławia nie publicznych oz; r.imści itp.. bo wszystko to 
na l.ciukowszc/y/.iiie. który tu streszczamy: należy do ..rektorów fili.j. (..'i ..pmlwil.arjimzo1'

Na ł.eiukowszezyżnie niema w obecnej nie pobierają uposażenia z państwowej kasy. 
chwili ni jednej, przez państwowe czynniki u Wszystko fo dla prawosławnych Lcmfci. w
znanej, prawosławnej para.fji. Niema tam więc i dla ii li duchownych pr/cw ucników nie je-r 
ohoenic ni jednego prawosławnego proboszcza. rzeczą wygodną \Y ubiegłych latach wnosili 
.lest l.a.m tylko Sześć prawosławnych filij, uzna niektórzy z nich prośby d i .Ministerstwa W'v- 
Tiycli przez władzę państwową, zaicżjiycli od znau Religijnych o uznani miejsc.:! ń-h siedziby

ufji i n.nianio im tytu 
fil.ji, B ty id, piofbc znla 
prawu ,’iw-ni ducl-ce.yfii nie 

kons ‘Iśweni-ii. lcc/. btupraw-

wo, budzące nadziejo w duszach matek, żon 
i dzieci: Amnestja! Amnestja!1!
A rtykuł „G azety  W arszaw skiej11 i głos 

..'Robotnika"-.. B yłżehy to zbieg okoliezjio- 
.ś c i, c-zy —  coś w ięcej?

„Czasowi" sprzykrzyła się dyktatora
W  jednym  dzienniku czytam y bardzo ży ­

wą obronę „dem ok racji" i ..parlamentaryz­
m u ":
i , . • ■ ; ..Państwa —  czytamy tam —  przodujące 

kulturą i potęgą, Wielka Brytanjn, Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej i Francja, 
utrzymują nadal syste^1 oariamcntnrny, ich 
polityka gospodarc: . nadal hołduje, przynaj 
mpiej zasadniczo, liberalizmowi. Reakcja 
przeciw liberalizmowi ogarnęła tylko słab­
sze organizmy kontynentalne.

Zarówno pa.rlamenta.ryzm jak liberalizm 
gospodarczy, kryje w -sobie możliwość bar­
dzo elastycznego przystosowania do potrzeb, 
życia, bez uciekania się cło obalenia jego za 
sad. Rew-olncja faszystowska czy hitlcrow 
ska (Rosję pomijamy z uwagi na wysoce od 

mienny charakter rewolucji bolszewickiej) 
świadczy, że kierownicy tych społeczeństw 
nie wytrzymali nerwowo napom trudności, 
jakie przedstawia powojenne życie politycz 
ne i gospodarcze, że poszli drogą najmniej­
szego oporu, burząc dorobek ustrojowy 
swych narodów dla przeprowadzenia nieprze 
myślanych reform11.

'  C zytelnik będzie zdumiony, gdy  pow ie­
śmy. że z tą  apoteozą parlamentaryzmu i de­
m okracji w y s t ą p ił  „C zas". W p r a w c ie
zastrzega się, że jest to tylko „pogląd młode 
go  pokolenia konserw atystów 11, ale. skoro 
te uwagi zam ieścił., to  w idocznie dlatego, że 
się „C zasow i11 sprzykrzyła dyktatura!... —

Aon

wie Rosji byt początkowo bardzo mały. podczas i ,3-7,0;

Osobny wiknrjusz lwowskiego prawosławnego ki ..rektora-' takiej 
!proboszcza Takiemu wikarjus/.owi polska wla twiono odmownie.
|dz« państwowa nadała tytuł ..rektora filji pra- wy ciągnęli z lego 
woslawnei parał,ji'-. 1 tak 011 podpisuje się na nie sprawują czynności :: h v olone tylko ..rekto 
wszystkich urzędowych dokumentach i pismach, roni1'. Wykony wuja \v.-zystk:<‘ duszpasterskie 

j Tylko ten „rektor" ma prawo prowadzić metry funkcje, a pu).liczne n n o w a  o lpiav tają 
kalno księgi, urzędową korespondencję z sądo- r.ie tylko we wsiach sv. eg • o - .-<■( 1'o 1:;:t 'cez łr.K- 
uemi. administracyjm-ini i wojsknweini władza it  i po rcsiadi u k o lifz n y t lie i -s c o w e  włauze 

'mi oraz wydawać urzędowe dokumenty. 1 tylko administracyjne patrzą na : przez i-alce 1 nie 
do takiego „rekiora" (a nie do innych prawosl. pociągają winnych do odpowiedzialności Ci 
duchownych na Lemkowsz-czyźnie) zwracają się „podwikarjusze" włire-w ustanie prowadzą też 

'państwowo władze w urzędowych sprawach, metryka lii" k >i ;gi i wystawiają urzędowo r-fpi- 
i Ci „rektorzy"1 pobiera ją dotacje z państwowej sy z łych ksiąg, na łych odpisach poili s u ją  s ię ,  
'kasy. wy.SYuijąc tylko strony do „rektorów" filij po

Oprócz sześciu prawosławnych Filij i sześciu fH-zy-bicio na dokumonde urzędowej pieczęci. 
..rektorów" tych filij jest jeszcze na Lemkow Gprćcz f go ci ..podwżknrjiiś/.,."' uczą religji w

a m ow iono, z o
r-O

„ A  przecież sio n isza11, 
serwatyzm  jest „skostniały

Berliński dziennik w obronie 
ks. Pszczyńskiego.

Rozbrzm iew a frazes o „przyjaźni polsko- 
niemieckiej11. Tym czasem  hitlerowski ..Merli 
ner Tagehhitt," bierze księcia Pszczyńskiego 
w obronę przed rządem polskim i zapowiada, 
że książę wniesie jeszcze jedną skargę lo 
Genewy.

„Jest. istotnie rzeczą. —  pisze —  niezwy­
kłą. aby potężny przedsiębiorcą był m-iska 
nv i obezwładniony, jak jakiś biedny dłuż 
Mik prywatny".

"* ••Perli 11 er T a g d d a tt 11 e /yn i ks. ik-zezyń- 
sk iego ofiarą jmlityki... Taka lo  „przy jaźń -1 
polsko-niemiecka.

i
P. Wielopolska poetyzują.

F. marsz. Piłsudski bawi obecnie w .Mo­
szczenicy pod /.ywccin i proica-dzi .gry w o -, 
jenne", jak  nas inronniije p. M. tAiehipolska trzv na 
w • „K urjerzc Porannym ". Id nsisuwk auł or­
ce wspomnienia ■/. przeszłości... /apafrzon-i

gdy Niemcy zabrały się-dwlTazn do gospbdar--1 
ezogo jMidbojn rosyjsiriego ryu.kir trzymijac '-'ię 
taktyk niskie ceny, łatwy kredyt.

Dzisiaj te mosty, które od szeregu lat łą­
czyły Moskwę i Berlin.

SĄ CAŁKOWICIE ZERWANE,
a rynek ..oczyszczony", w ten ,sposób, h możo 
rzekomo zająć ktoś nowy. Gdyby tn uczynił 
przemysłowiec i kupiec .francuski —- mówi sio 
—  obroty.roczne z-Roeją możnahv przyjąć na 
kwotę 4 niiljardy franków, co jest pozycją nie­
wątpliwie poważną.

Ale sprawa nic jest Lik łatwa.
'/.echodzą mianowicie dwie zasadnicze tru­

dności: długi „carskie" i nowe kredyty.
Na pierwsze pytanie Sowiety odpowiadają 

zaś stereotypowo; ..Nie uznajemy długów ..ear. 
fk ich" i z tego tytułu nie jesteśmy nic nikomu 
winni. Zresztą gdybyśmy nawet tc dawne zo­
bowiązania uznali- to nawzajem musielibyśmy 
sprezentował- rachunek naszych kosztów 7, po­
wodu zbrojnych międzynarodowych interwen- 
cyj. przeprowadzonych przeciw nam pod firmą 
jen. Kołczaka i Denikina. Rachunek ten jest 
zaś znacznie wyższy o-l obligów- „carskich".

Go do nowych kredytów, to sprawa -Ha 80 . 
wintów .jest równie jasna i prosta. Nasze go­
spodarstwo —  mówią —  jako dopiero z.n-po- 
czątkownne jwzeiistaw ia wielkie możliwości i 
wielkie korzyści. Potrzebuje jednak jeszcze 
bardzo wiele zwłaszcza maszyn i wyrobów- go­
towych, które, wy tam na zachodzie macie, 
a. w . zamian -dać możemy tylko nasze surowce 
(naftę. len. drzewo) i weksle. Handel wymien­
ny nie wyklucza kredytu. Można u nas zarobić, 
alę tclko w drodze wymiany i pewnej sumy 
kredytu..

Francuscy fimi.nsiści. po dolyeliczasow-yc-h

18 prawosławnych duszpasterskich szkołach i mają na to zezwolenie szkolnych ku
placówek, nieuznanycli przez władzę Na czele ratorjów,
każdej takiej placówki stoi prawo-.lawny dn \Y dwu tylko w vp--licach wł.-.dżi- fRtTf.-tfcfhct? 
cliowny (coś jakliy podwikaęjimzL formalnie zareagowały I lak- Sad okręgowy w Nowym 
lecz nie faktycznie) zależny od „rektora". 7,n,j 'Sączu w r. I1F2Ś -kazał batiuszki; \. \\'oloszyu- 

nm.jąe stanowiska, przr z władzę państwową nie- skiego na grzywnę za ni< iegaim- -pclimnie 
uznane, wspomniani .ąuidw ikarjuszu11 (a jest du.szpa.-tiTskicli luukcyj. a wojewoda krakow­
ieli IS) nic sa tenisame-m urzędowemj osobami, ski w r. Hł.'!2 nakazał łuitiuszcc. i). Kostowowi 
tylko zwycza.jiiemi prywa-tne-mi os'ol>i-,1 ością mi. opu-cić wieś śuiiyńee. bo tmn niema prawnie
czy obywa-lelami. Według państwowych pn.epi 
sćw osoby te nie mają prawa prowadzić metry 
kalnyeh ksiąg i wystawiać urzędowych doku 
mentćw. Go więcej, nic mają nawet, prawa w y­
konywać cerkiewnych duszpa-teskieb c.zynno-

erygowanej lilji, Po/.atcm wimlzc milczą i Ucfa.- 
ją, że nie wiedzą eo się dzieje, a knrator.ja na­
wet pnniez.iją tym nicA-g.ińffm r’dij:;*/p;i.-i,erzoni 
naukę religji vr szkolaeli państwowyeb.

‘ Er. BI. '

Jugosławia i Austria.
JAK Ż Y J ) HITLEROWCY AUSTRJACCA' W KONCENTRAC YJNYCH 

GOSLAWJI,
fKorespoudeirc.ja własna).

OBOZACH W JU

Warażdyti,
jakie nadeszły

i

nym w< żykiein na kołnierzu j —  sucha, orla 
głowa Józefa Piłsudskiego.

Mocny Pożr! gdyby nam kto by) poka 
żął fn’n obraz, wiosna roku 11*11. gdyśmy,. 
Kaden BSmirowski i ja, przemawiali w !a 
klejś oliiTźy żywieckiej, jiierwszy raz pod 
-amym nosem 
powiadając o 
o Strzekach...

.•iiistrjaekiego areykMęcia. n
konieczności zbrojnego czynu.

jest w Stół, przy którym p. ninr-z. Piłsprlski i 
siedzi nad mapą w-ojc-nną. i

„gry wojenne się toczą i nad map.oni u.iclij 
łają się żołnierskie twarze, okolone srebr

P. W ielopolska dawno zapewne ni- wi­
działa p. marsz. Piłsudskiego, .lego głow a 
nie jest dziś ani ..sucha" ani „sokola ".

P .W ielopolska” poetyzuje. 'Rak. gdy pa- 
maisz.. Piłsudskiego, jak i w prze 

s/.l-.iść... Gdy z )i. Kadenem Randrowskim 
przemawiała .w Żywcu o ..Stizclcm-I-,- i to 

! ..pod samem nosom arcyksiocia". to 1.0 . nie 
jbylo  takie niebezpieczne. Dobrze wiemy. 
Wiec po co koloryzow ac?

 X X ----------

we wrześniu.
Wiadomości, jakie nadeszły do Belgradu o 

ro/.mowa-eh jugosłowiańskiego ministra, spraw 
z.agranicznycb, Jew-ticza, 7. austrackimi męża­
mi stanu w Genewie, komentowane są na ła 
mach pfasy jugosłowiańskiej przychylnie, ho- 
wiem oczekuje- sio, żc na podstawie tych roz­
mów' wyjaśnione zostaną, stosunki pomiędzy ,Iu 
goslawją i Ausfrją, zamącone nicspocfeicwanic 
kampanją w-iedeńs-kiogo dziennika ..Reichs- 
posl", który zaatakował Jugosławie w związku 
z pobytem hitlerowców ans-trjackicb na -terenie 
jugosłowiańskim. Pismo to, jak również inne pi 
sina wiedeńskie, zarzuciło Jugoslawji. że tole­
ruje na rswem terytorium przygotowania hitle 
rowc-ów do napadu na Austrję. Jugoslawja ka­
tegorycznie przeczy ternu oskarżeniu, twierdząc, 
że jako sąsiadowi Austrji zależy na tom, aby 
Austrja zachowała swą samodzielność, czego ju 
gOsbnYiań.słiio kola polityczne nigdy nie zapo­
minały podkreślać. -Tężeli chodzi n pobyt au- 
strjackiich uciekinierów w Jngoshnv.ji. minister 
-praw zagranicznych .Jewtiez oświadczy! wobec 
dziennikarzy zagranicznych: ...lak każde cywili 
zowane państwo, musieliśmy przyznać ueiekmie 
roni anstrjackim prawo azylu. Jeżeli jednak z 
rćżnych stron twierdzą, że Jugosławia pozwała 
im na. prowadzenie, akcji przeciwko Austrji na 
swem terytorium, muszę oświadczyć, że r a d  
jugosłowiański takiej akcji nigdy nie tolero 
wal".

Korcspomhmt ..Ccntropressii" zwiedził nie­
dawno Warażdyn i (elowar, gdzie w obozach 
konccnliracyjnydi lirzebywają uciekinierzy hitle 
1 owscy z Austrji. Ogólern w Jugoslawji jest in­
ternowanych 2.500 uciekinierów. Internowani — 
to przeważnie młodzi ludzie, rekrutujący się ze 
wszystkich warstw- społecznych. Wielu z nich

przybyło do Jugosławii w mundurach, -leżeli 
pozwala się im mi opuszczenie (ibożuP 1 o tylko 
grupami, Oficrrom jugosłowiańskim 'kłaniają 
się „po hitlurowskn11 przez podnicsfeiiTc ręki. 
Niektórzy |irawdo]iodolmie rozporządz'jii wła- 
snenii środkami, gdyż uczęszczają dn reslaura- 
cvj. inni jednak stołują się w kuchniach obozo­
wych. Życie w obozach jo-f woj-kowe. dozwó- 
lo-ne sa przechadzki i gry. Poza obpzcjiu ucieki­
nierzy nic noszą odz-miik hitlerowskich, (łbóz 
jest. strzerżouy, n-bj doń nie mógł się dosiać ktoś 
obcy. iTi-ternowiini zostali na tycbmias-t rozbroję 
ni. Cały obóz utrzymywany jest z własnych 
środków internowanych, gmina dała im dn dys 
pozycji tylko zabudowania, przeciętny wydalak 
na jednego internowanego wynosi 10 dinarów 
d-ziennie. Ponieważ internowani nie mają plasz 
czy, a nastają, chłodniejszo dnie. kierownictwo 
obozu rozpisało konkurs na dostawę płaszczów. 
Dostawca ubiegający sic o dostawy płaszczów 
musi wykazać sic. że jest „czystej rasy"'. Cie­
kaw no jest. żc miejscowe składy konfekcyjne 
znajdują się w rękach żydowskich tak, że pta- 
sz-cze muszą, być sprowadzone z innego miasta. 
Uciekinierzy wierzą, żc w Austrji ogłoszona 10  
stanic amnestja i że powrócą do kraju.

Dr. J. K,

Od Wydawnictwa
Celem uregulowania nakładu 

drosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.
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W .ta n ie  nagród Challengeu za 6 tygodni
Uroczyste lOzdaL k nagród zwycięskim za- 

wodn-kom -w Ohallengehi odbędzie się za sześć 
tygodni. Tyle bowiem czasu zostawiła. komisja 
sportowa na składanie ewentualnych odwołań 
. zażaleń Na, rowanie "ęg-ród przybędą do War 
szaw’- przedstawiciele aeroklubów zagranicz­
nych. które brały udział w zawodach.

Zgon szefa biura historycznego.
■ / t TT f i; <* o ;

W  Warszawie mrart po dłuższe! chorobie 
łp. gen. Juljan Stachlewicz, szef wojskowego 
biura historycznego. Śp. Staichiewioz urodził gię 
w L890 roku a od 1909 r. był członkiem orga­
nizacji wałki czynnej i pracował jako emisar­
iusz w b Kongresówce. W 1914 roku wstąpił 
do Legjonów a później pracował w p  O. W! 
Od ■'•c.ku 1918 był w sztabie- naczelnego do­
wództwa/ Wpłatach 1923— 1924 i od 1020 roku 
był Szefem wojskowego b.ura historycznego 
Zmarły naujsał  ̂kilka prac historyczno wojsko 
wycn m. „'Działania g^r-opne trzeciej armji 
na Ukrainie.

Handel młodzieżą szkolną.
Władze szkolne w Łodzi wykryły niezwykłą 

aferę handlu młodzieżą szkolną. W  związku 
z zamknięciem szkól prywatnych, nie mają' 
cycb prawa publiczności, właściciele tych szkół 
wysłali pośredników do właścicieli mających 
prawo publiczności, z propozycją odstąpienia 
swych uczniów w cenie od 69 zł. za głowę. 
W  pośrednictwie brało udział kilku nauczycie­
li. Władze szkolne wdrożyły dochodzenia dys<’y 
pliname przeciw nauczycielom, którzy prawdo, 
podobnie poznawieni lwdą prawa nauczania.

Zawieszenie w u rzęd o w an iu
żaStepcy dyrektora departamentu w min. 

skarbu.
haskutek licznych i poważnych zarzutów, 

zaetepc-a dyrektora departamentu podatkowe­
go w ministerstwie skarbu p. Paweł Michalski 
został zawieszony w urzędowaniu. Równocze­
śnie -wszczęto przeciw niemu dochodzenia. Spra 
wa wicedyrektora Michid-skiego będzie też roz- 
patrywaja przez Senat Wolnej Wszechnicy Pol 
skiej, g d ie  był profesonem.

Samobójstwo zasądzonego podpro­
kurator?.

W Poznaniu popełnił samobójstwo były 
podprokurator sądu okręgowego Mieczysław 
Dembecki. Został on przed pani laty kiedy peł 
nił obowiązki podprokuratora., uwięziony pod za 
rzutem sprzeniewierzenia depozytu sądu oki = 
gowego. Głośny proce* w tej sprawń przeszedł 
w ciągu kilku lat przez wszystkie instancje i 
niedawno wyrok skazujący pemheckiego na 3 
lata więzienia stał się prawomocny, Dembecki 
który ogtatnjo,,przębywał na wolnej stopie po 
pełnił w domu samobójstwo wystrzałem z re­
wolweru i aranił się ciężko, Przewiedony do 
szpitala, zmarł wkróteo

Pos. Sanojca obrzucony zgniłemi jajam i
Od kilku miesięcy magistrat w Kołomyj! 

nie wypłacił poborów ani urzędnikom a.ni erne 
rytom, ani też wdowom po emery+ach. Jedynie 
przed kilkunastu dniami -wypłacono drobną za­
liczkę. Rozgoryczone emerytki, w liczbie kilku­
nastu zjawiły się w biurze prezydenta miasta 
posła Sanojcy. domagając się uregulowania na 
łeżytości. Spotkawszy się z odmową zbombar­
dowały poHa Sanojoę zgmiiemi jajami. Na alarm 
urzędników przebyła policja, która spisała pro­
tokół. Epilog tej sprawy znajdzie się w rych 
dniach przed sadem w Kotcmyji. Głównemł 
oskarżonymi są Wołoroczakowa ł Sławińska

Morderca księdza z Zlmnei Wody
przyznał sie do zbrodni.

Lwowskie dziennik' donoszą, żę policja 
aresztowała już oprawców morderstwa na oso­
bie fes. kanonika J. Sadowskiego, proboszcza 
w  Zm nej Wodzie. Nazwiska trzymane są na- 
razie w ta ;emnicy. Główny sprawca mordu przy 
znał się do wmy.

16 miljonćw zł. kary
za ukn-wanie dochodów

Lwowskie władze skarbowe po dłuższem 
ba laniu spraw podatkowych majątku ziemianL 
na p. Rudroffa, przeciwko któremu toczą się 
dochodzenia karne z zawieszeniem aresztu śled 
czego —  ustaliły szereg przeuroczeii podatko­
wych ze strony Rudroffa, Władze skarbowe, 
w myśl obowiązujących przepisów, wymierzyły 
p. Rudroffowi karę w wysokości ]rrzeszło 16 
miljonów złotych za ukrywanie dochodów pod. 
legających wymiarowi podatkowemu. Należy 
dodać, że majątek Rudroffa znajduje się pod 
zarządem przymusowym z ramienia władz, skar 
bowych. zabezpieczających w ten sposób -woje 
pretensje.

KONFISKATA HEROINY U PRZYMYTNIKA.
Znaczna ilość heroiny, bo trzy i pól kiiogr. 

skonfiskowana u króla przemj tników środków

to  porabiają Polacy w Argentynie.
Wśród wi<5lu Polaków, ktćizy przybyli do uprawą herbat! paragwajskiej, tytoniu, ryżu. 

Polski z zagranicy z okazji Zjazdu Polaków, hodowlą pomarańcz i handjoki, specjalnego ro 
przyjechał też, z Argentyny p Stanisław Pyzik, dmju ziemniaków w formie marchu i. Wielu za 
znany działacz społeczny w południowej Amc jjętyah jest w kopalniach prywatnyih i rządn- 
ryoę. I wych nafty, jak np. w Gomodoro Rwadaria.

P. Pyzik zjawił się w naszej rud.ifcaji, hy poj ykżad argentyński odnosi się prztchylnie do
dziękować za notatką o jogo wjęnala i u v. u' zą p 0]aków emigrantów. Popiera ich szkoh polskie
dzeniach sejsn ^graficznych, o czem „Glos Na- • Sprzvja kolonizacji. Ncstorka tamt°jszqgo
rodudjjjako jedyny dziesimik w Polsce d o n i ó s ł pajftkiego p. Adela Tarnowska z
przed dwom:, laty. P. Pyzik zawędioua.ł do Ar QperPy „a obecnie już staru>zka. korzysta z
gentymy przed 22 laty. Opanowawszy język hi- 1 .5 rĄ dovr(fl
szpański otrzvnial posadę w ins-tytucie niętooro, ' , , . ,:  r * 1™-1 ~ T . 1 , • ?•, Fi- i Głównym stowarzyszeniem polskim na tere-logiczmun w ministerstwie robot publicznych, 1 . • . \ _  „ „ u n w  w,. . - . . , - i - i  u,, • tnie Argpniym7 jest federacja „Dom polski-- magdzie pracował lako specjalista przy budowie 1. 1  ‘ . ., r, V  ,6 1. ’ * , .  1 ” , , "J, , ,  iftca swa swdzibe w Buenos Aires w pałacu,prpcyzrinrch aparatów. Beciac k o n stru k to iem .-. • 1 . . . , ,
1 •*' , . .  , . , „  ,ofiarowanvm przez łodziankę p Anielę de RoŁwynalazł sejsmograf, notujący nadzwyczaj czu • , 1 . . ., ' , s ' ca Federacja prowadza prace społeczna i osw.iale 1 dokładnie nawre1 bardzo od.-głe trzęsienia i li • , - , ' ■ • 3. T„  . i towa. wsred em.grantów, utrzrrnuie b.ura posredzienu. Wynalazek ten, z powodu okoliczności.! . - ■ , v . ,J , • w  .nictwa praew. sehromsko dla bieduvch 1 bezdomtowarzYszacwch zastosowaniu go w praktj ce, , r , . , , , . ,x B nvch. urządzą kur>v jeżyków, dokształcające 1
wywołał W  zainteresowanie w prasa, a m e r y ^ tnui ki em „r)omn
kańskiej. a , u r t  sam prezydent repuld k, ur-. j. - qII P0,ski„  wvcno,lzacy w
genfcynskiei specjalnym dekretem wyraził uzna. . — , • r. " -n 1 177 J 1 * 1 . 1 1 . polsku 1 drukarni. Feder;u-]a ..Dom Polski po-zairnanował go kie A. : * ■' . . ,, . , . , 1 ,

siada- swe oddziały we wszystkich w iększych
skupieniach Polaków7, które wvsvlają «wyx-h d«

. , n n , . , Ten-atów na zrazów do Buenos Aifcs.Od naszego interlokutora dow7ieazielismy »i= J
Zadaniom ..Demu Polskiego11 jest również 

Ustawicznie trzeba

nie Polakowi wynalazcy i zamianował go kie 
równikiem dbału. w którym dotychczas praco 
wał w Buenos Aires.

wielu interesujących szczegółów o „Polonji11 ar
genryńskiej, która dochodzi do 200.000. Nie&te- 1 °*’ ,n;1 interesów polskich, 
ty 60 ptioc. z tych emigrantów to żydzi, a 20 walczyć z niemiecką oszczerczą pronagamlą,
proc. to Ukraińcy i Białorusini. Ci nie pr/.yno j trzeba piętnować żydów —  handlarzy żywjm
szą. chluby Polsce, a. nawrt niekied7 szkodzą. P< 1 towarem, podszywających się pod miano • lr,la 
lon.ji. Imię Polski roz-sławnła jednak w Argenty i należy krzewu wśród Argentyńczyk* w
nie emigracja z Pol siki po 18G3 r. Wielu z nieb 
zajęło -wybił ne stanowiska w administracji, woj 
Bjkowośdt i w wolnych zawoćlaflb. Rektorem imi 
wersytetu był Loewental w aiigeu+y^skkdi nuu

KOW7 1
znajomość histor i i geografji Polski. Posunię­
cia Polaków w tvm kieimnku ostatnio są znako 
mite. P op a rci0 przy ostatn ich  w y b ora ch  na pre 
zydenta republik i gen era ła  Justo  przez k o io n ję

kowyc-h ekspedycjach brał udział fńż. Celiński, |Prtlskil> njfdnało sympatję rządu dla Polaków, 
pierwszym organizatorem szkoły wojskowe a im’N p olsk. rozsławił major Skarżyński swym 
mianowano pułkownika W ysockiego, a uu. K o . lotem transoceanicznvm oraz polscy taternicy, 
dasiewicza pierwszym inżynierom wojskowym , organ L im o wrprawę w Andy. Zwłaszcza mam 
w armji tamtejszej. Znanym byt też z chlubnej' fó^ateja na. cześć majora Skarżyńskiego, urzą- 
strony inż, K Rychniewski. dzona prze? tołonję polską w Buenos A mes. za-

Natomiast, pn -wojnie światowej napłyną1 Poznała nim-o błiżśj Argentyńczyków z Polską, 
z Polski zupełnie inny element: przewSS&rią o- 
sadni>cy, narodowo mało uświadomieni. Zatożydi 
oni nowe osiedla i kolonjc. Bardzo wielu Pola­
ków jest w prowincji Missiones. a miasto Apo 
stoles zawdzięcza właśnie Polakom swoje po 
wstanie, W  miejscu, gdzie dawniej rozpościerał 
się gęsty las, powstało 40-to tysięczne miasto.
W podobny sposób powstało niiańo Azara, Cor 
pus, a obecnie zakłada się nową koionję A'is(u 
la (WłsłaA

Fmigranci polscy trudnią się przeważnie

Wiele opowiada p. Pyzik również n pracy 
pełnej poświęcenia dla sprawy polskiej na ob 
ezyźnie dr, Wł Mazurkiewicza, naszego posła 
w Argentyn.e. ktrry od kilkuna-siu już lat spra 
w u je opiekę nad emigrantami.

P. Pyzik w7 rac a w tych dniach do Argenty­
ny. W Polsce oprócz pracr na kongresie Pola- 
kow 7, zagranicy, zwiedził instytuty meteorolo 
giCzne j geofizykalne. Jnko krakowianin obie 
euje pamiętać o swem mieście i pizysyłać. knres 
pondencję z krainy zamorskiej. M B.

H  U 3  U 2 
W D R 0 8 E R J I  im. SW.  T E R E S Y

STEFANA HYŁY ^
rryula, kreas-, perlmmr, wody koiońjtił, 
kosmetyki, gąńki, z * 1 a h t * r j » toelłtows, 

zior». chemiltaljk i t. d.
TOWAR W  WIELKIM WYBORZE. 
N A J L E P S Z E J  JA K O Ś C I,

C ««t niskie. Ceny aSskł*

B a j a n

zwycięzca cbalilengeói.

ar

Od środy ń m  19 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *  I
F ranujący w y s ta w o w y  film  o w span iałe j treści 1

!'ilł«> ść  i z d r a d a
Miłość — Intryga1 — Poswięc°-Dzieło niezwykłego art.zmu. ppłne zawrotnego napięcia ...................

niei — Czar nocy nowojorskich,,. Beztroskie życie artystycznej dzielnicy Nowego Jorku... 
Teatry kabarety, zabawy, przyjęć'*, mnzyka, rańer uch! — Akcja pełna zachwycających 
emo yj i nń.spodzianek! — W głównych rolact, Najncwsz: wschodząca gwiazda ekranów:

R a  mary t m  ^  W « «  S S y n S S
_ _ t____ ł a — ...________ „ ł/tmn TsrTPniol/n aiyim nUnainw.ltnicznv zachwyt towarz,ys7.ą tema przepiekącma obrazowi!

PORANEK z powyższego fii^ u : W, niedzielę dnia 23. ba», o godz.. 12-tej 
Ceny miei*e od 50 er

od u rza ją cy ch  H aipem a, skazanego na 6 łs s  
więzienia, będzie przekazana przez sąd do De 
parlam entu  S łtiżby Zdrowia. Ponieważ henina 
zobtała zarzucon a  ja k o  środek  zn ieczu la jący , 
ndęc całą, ilość narkotyku, skonfiskowaną przo 
m y tn ik ow i, zn iszczy  się komisy me.

OD 16 DNI NjE OPUSZCM JA ROBOTNI 
CY FABRYKI W  CZĘSTOCHOWIE. Od 16 dni 
bez przerwy trwa strajk 1500 robotników w to 
w aa zystwie akcyjnem przemrslu włókiennicze 
go w Częstochowie. Muno naporu ze strony ad­
ministracji zakładów i ciężkich warunkówf i'.v 
botoiiey nie opusziozają murów fabryki. Władze 
zajęły stanowisko neutralne a inspekcja pracy 
jest bezsilna. Dyrekcja fabryki bojkotuje kon­
ferencje, zwoływane przez inspekcie pracy, ma 
jące na celu zakończenie strajku.

NADUŻYCIA WE LWOWSKIEJ KUCHCI 
DLA BEZROBOTNYCH. W kuchni dla bezri 
botnych przy ul. AYronowskich we Lwowie wy- 
krvto naduiiyci.i polegające na sprzedaży nieu 
prawniopym bon iw obiadowi rh. oraz na wy­
dawaniu mniejszych porcyj. Aresztowano kon 
łrojera kuchni, kierownina, kelnerkę \ pośred 
nika, który dostarczał chętnych na kupno obia 
dów.

ŚMIERTELNE SKUTKI KRADZIEŻY WĘ­
GLA. Kroniki policyjne notują krwawe wypad­
ki na torze kolejowym Herby-—Gdynia. Są to j 
epilogi wypiraw złodziejskich na, węgiel.. Ubie­
głe j niedzieli podczas przetaczania wagonów , 
z węglem na stacji Inow7roelaw służba kolejowa

Z  c u  , V # o  ś w i a t a .

S e jm ik  polski w Berlinl*.
AY ostatnich dniach odbyło się w Berlinie 

nadzwyczajne walne zebranie centralnych or 
ganizacyj polskich. ZiechaTi się delegaci z ca­
łych Nimniec, by w "brodach omówić położe­
nie polityczne i gospodarcze ludności polskiej 
w Niemczech. Obradami Związku Polaków kie­
rował ks, patron Dorr°nskn którego wybrano 
jednogłośnie prezesem Związku Wiceprezesem 
został wybrany St. Szczenaniak z Raciboi za. 
Bezpośrednio potem odbyło się posiedzenie no­
wej rady naczelnej Związku Polaków w Niem­
czech Kierownikiem wybrano dr Jan? Kacz. 
marka. Tego samego dnia obradował sejmik 
polskich towarzystw szkolnych. W o>«sze-nej 
dyskusji postanowiono zwrócić się z apelem dc 
rodziców polskich, aby dzieci swoje posyłali do 
szkół poIsk:ch. Jednocześnie obradował w tym 
dniu sejmik gospodarczy, przy udziale, 26 pol­
skich banków ludowych i innych spółek. Zwią­
zek spółdzielnf -stara się usilnie o uzyskanie 
własnego prawa rewizyjnego. Dyskusja wyka­
zała. że spółdzielnie nolskie mimo kryzysu wy­
kazują rozwój.

znalazła na jednym z wagonów zwłoki meż. 
czyzny w wfeku 30— 40 lat z  przestrzeloną 
piersią. Zawiadomiona oolicia zabezpieczyła 
zwłoki. Mimo energicznych dochodzeń nie usta­
lono ani tożsamości denata, ani warunków w ja 
kich go zastrzelono.

Kapłan katolicki w katastrofie 
Merro Castio.

Fin'-a angielska opisuje bohaterskie zacho­
wanie się księdza katolickiego Rajmunda Eg*- 
na w czasie katastrofy okrętu Morro Oastsle —  
Kapłan ten opuścił płonący okręt jeden z ostat­
nich. Chociaż miał możność dostać się do łodz1 
ratunkowej, odmówił opuszczenia płonącego ju i 
pokładu, chodził natomiast w tłumie oszalałTOb 
ze strachu podróżnych, uspakajał ich i wzywał 
do modlitwy. Pomimo panującego zamieszania, 
ks. Egan spokojnie słuchał spowiedzi i udzielaj 
rozgrzeszania tym, którzy byjj najbliżsi śmierci 
Ks. Egana zdołano wyratować przez wrzucenia 
do łodzi w chwili, gdy już p i dl bez, zmyHów na 
pokład. Ks. Egan obetnie leczy s ię w Now- m 
Jorku z ciężkich poparzeń twarzy i oka, pielę­
gnuje go matka.. (KAP).

„Precz z królową!"
W czasie otwarcia parlampntu holenderskie 

go w Radze doszło do awantury wywołanej 
przez komunistów. Gdy królowa skończyła od 
czytywanie mowy tronowej, posłowie w-stali, by 
wykrzyknąć zgodnie z tradycją ..niech żyje 
królowa.!1'. W  tej chwili jednak jeden z posłów 
komunistycznych krzyknął na cale gardło- 
.„precz z  królową!". Powstało zamieszanie, straż 
rzucił5 się na jtonumistą. którego wyprowadzo­
no natychmiast z sali, poczom aresztowano 
również dwu innych posłów komunistycznych. 
Wtedw dopiero posłow-ie pozdrowili królową 
okrzykiem „niech żyje'1! i odśpiewali hvm pań. 
ftwowy.

20 marynarzy zatonęło na morzu 
chińskiem,

AY pobliżu Wei Hai Wei rozbił się trans, 
portowiec chiński, na pokładzie którego maj. 
dowąło sie 200 łudzi załogi, utonęło 40 marw 
narzy a o losach 60-ciu niema dotąd żadnych 
wiadomości.

Harce ryczącego Iwa na ulicaeh miasta
ulicach Richmondu w stanie Yirgima 

pojawił sj° lew. który zbiegł z klatki w czasie 
przedstawienia wędrownego cyrku. Tysiące wi­
dzów ogarniętych paniką rzuciło się do uciec* 
ki. Lew powalił na ulicy dwa konie i ciężko 
je poranił. Policjanci usiłowali zastrzelić zwie­
rza. lęez zranili go tylko w lape. Lew pędził 
z ogłuszającym rykiem po ulicach, wywołując 
ogólny popłoch. AT końmi wbiegł na podwórze 
jednego domu którego mieszkańcy ze strachu 
powyskakiwali prz°z okna na ulicę. Ostatecz­
ni0 udało się zastrzelić .lwa. lecz w czasie strze­
laniny jeden z przeehodninw został cieżiko zra 
niony.

I 'RAC ( CHIŃSCY NAPADLI m iejzc Tient 
i-inem a Czang- T:ang na parowiec chiński, z kie 
rego uprcwadzili wszystkich mężczyzn, jako za­
kładników. Li"zba uprowadzonych wynosi 36 
osób

- — XX——
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Kościół, n którym spoczną
dwaj wielcy kanclerze Ausłrji.

Od dłuższego już czasu buduje się w stolicy 
A tH trjl n a  p la cu  Kiriomhild. dałoiko od rozgwm- 
M  eelnfcnam Wiednia, niewielki kościół, w kfó 
lym  mają spocząć szczątki śmiertelne byłego 
k*ncu.crza ks. S eip la . Budowa tego kościoła do 
Weg końca. Przy kościele sranie jeszcze ginach 
fB*czmaozony specjalnie dla biednych, zO.-tfiją 
eych w opiece towansystw a dnlrro<'zynno<ci 
„Caritas Socialis“ . NH ttcii^iRt po ukończeniu 
łw ia tr n i ciało zmarłego kanclerz,( Seipla zotf* 
n ie ekshumowane i przi niesione na -wieczny spo 
ozynek do specjalnej krypty v nowym kościele.

Obok kanclerza ks. Seipla ma spoćzĄÓ rów­
nież jego następca, drugi dzielny bojownik w 
sprawie Kościoła, zamordowany niedawno En 
gelbent Dolifttss, który zaledwie rok tomu. pr-ze 
mawiając podczas uroczystości poświęcenia ka 
mienia węgielnego pod powyższy kościół, nie 
przeczuwa! nawet, że 1 cm niedługo będzie spo 
czywal obok swego mistrza i poprzedniku. Po 
nieważ kanclerz Dollfuss kilkakrotnie za swego 
życia wyrażał życ/.enio, by po śmierci ciało je 
go zostało złożone do grobu obok ks. Seipla 
Ojciec św. pozwolił, aby życzeniu ..najwierniej 
szego syina Kościoła’1 (jak nuz.wai zmarłego kam 
ciea-za kardynał aroybiskup Wiednia) stało się 
zadość.

K o ś c ió ł  na K riem iiik iplatz p ro je k to w a ł pro 
fe so r  H ote.neister, d y re k to r  w ied eń sk ie j szk oły  
astuk p ięk n y ch  d o  spółk i z m łodym i aiPcL.itektein 
t  S alzburga . M aksem  K hrengergrrem  k tóreg o  
dzie łem  je s t p rzeb u d ow a  dom u fest iw a lów  w  
tem  m ieście . Ś cian y  k o śc io ła  są. ca łk o w k śe  p o  
k ry te  p iękn ym  m arm urem . N a d  g łów n y m  o łta ­
rzem  u m iosaczon o ju z  obraz, przedstaw i.igąey 
D tt«ha Sw. P o d  g łó w n y m  ołtaire^m zn a jd u je  się 
fcrrp*a. (K A P ).

Gzy koedukacja iesł potrzebna?

f ^ n r r .
BOLĄCZKI TEATRALNE NA KONGRESIE 

M1ĘDZYN ŚRODOWA W.
Przygotu wywany na 8 października br. w 

Riytnie Mędzynancdowy lrongjres dramaturgów 
w®budził duże (zainterssowainśe w szerokie#1 ko 
Jach ndetylko Iraiji, ale i innych krajów kxó 
ryeh delegaci wezmą udaiał w komgnesdi Kon 
girę* zwołany z * ta ł  i odbywa iię pod patrona­
tem Akadeirji W łoskiej, której przewodniczą 
cym jest znakomity fizyk i wjnaiaaca, Wil­
helm Marconi. Komitet organizacyjny składa 
się m. in. z akademików raiigi Pirandello, For- 
michr, Ojetti, Bontempelli, Mannebti Kuj znak o 
mitsd dramaturdzy, reżyserzy i teatrolodzy przy 
obiecali współudział w obradach i pracach kon­
gresu. Przybędą więc: z Beigji —  Maeterliiiwk, 
*  Austrj- —  Werjel, z Fraocj-' —  ClanfloR Bo 
mains, Oiraudous. Am Lei. Fabre. Uopeau, z Nie 
miec — Hauptmun. Walleek, Unruh, Jeats re­
prezentować będzie Hoianoję, Navrodi —  ftu- 
munję, Fotótis —  Grecję, E affenan —  Czenho- 
llowację.

Głównym tematem obrad min być drażliwa i 
ircią i nierozstrzygnięta kwestja stosunku tea 
tra dramatycznego do Idna, popisów sporto 
wy oh, radia. Referaty w tej sprawie zgłosili 
już. Salrini, Amiel, Antoine Drugim niemniej 
ważnym punktem obrad, w którym ta* samo 
jak w pierwszym, odbija aie fcryzya teatralny./ 
ja r . kwestja budowy teatrów —  wielkicib amfi 
teatrów dla mas. czy małych, kameralnych?

Ref erk ą  ten temat Bontempelli Giropius i 
Gregoi, Z pośród pozostałych punktów progra­
mu obrad zasługuje na uwagę referowany przez 
Meyerholda, Fabre‘a, Yeats‘a, d'Amico przegląd 
działalności dotychczasowej teatrów państwo 
wvah we Włoszech, w Rosji, we Francji, w Ir- 
landji. Inne referaty będą zgłoszone później.

Kongres zapowiada się bardzo dobrze, zjazd 
do Rzymu będzie wielki, otwarcie irocttyst.p lum 
groeu odbędzie się na Kapitolu. Or

I ł s e c s n  c i e & a r o t :

N OW Y APARAT ALARMOWY PR/EC Itt 
ZATRUCIU GAZAMI PRZEMY SLOW E MI,

Na wzór aparatu alarmowego przeciwpoża
.

ne aparaty, wykazujące zanieczyszczenie powie

A w c s t j a  w y c h o w a n i a  m ł o d , . Y ż y .  ł up i ąc  z a w ­
s z e  ż y r i o w ą  i a k t u a l n ą ,  p o r u s z a  Z a r a z e m  l a k  
w i o l e  z a g a d n i e ń  o  c h a r a k t e r / .  ' o y ó l i i o  t e o r r t y e . z  
m m .  /.!• w* ż , V3 tk i e  p r z e m ó w i e n i u  oiHi-z r e f e r a t )  
w y g l o . - z o i i o  na  K o i i g n  s i c  W y c h o w  a n i ą  Mo r . i l -  
n a g o  by ł y  z a l e c i e  je lc k k i e n i  l n m n i ą r i e m '  t e m u  

l ó w  p o i m z o n y c l i .  \ k  rttfdffly w i ę c  t c m b n r d z i c j  
zamisrf f t  e  y c z e r p y  w a u l a  c a ł o ś c i  z a g a d n i c i i i a  w 
krtdrł i im - z k i i u  d z i e n n i k , i r a k i m .  i l i i i cniy  t y l k o  

o ś w i e t l i ć  k w ( - s t j e  z  p e w n e g o  p u n k i  u s / c z c g u K i  
w r g o ,  który :  im o b r a d a c h  k o n g r e s u  z o - l n l  zb-k 
c c w  a ż o n y .

. I c i ina  z  r e f e r e i n i  k i i i  Eh. M a u r  d i e .  G e n e ­
w a  i w z a m i a r z e  O b r o n y  k o e d u k a c j i  d < - s t a r c z y J *  
n a m  c e n n e g o  m n t u j a l u  d o .  j e j  k r y t y 1 i. Dz i e l i  
o n a  t e o r e t y  c z n i e  w y o l i o w a u b  w  p r ó w  i dzo . ne j  
p r z e z  s i e b i e  s z k o l e  k o i  d u k a c y  juc. j  na  :1 o k r e s y  
w e d l e  w i e k u  u c z n i ó w :  o d  (i 1(1 lat  i d — 1 t tś
o d  11 w z w y ż ,  p r z y c z e m  d u s z n i e  s p o s t r z e g a .  
w i a k  g r u p y  n a j m ł o d s z e j  j e s t  o k r e s e m  w z a j e m
nogo. sewtyimsutai--ue.ro j,t»cijg<m obu pici. wiek
średni —  okresem odiazy. a najstarszy okre­
sem zakochania. W afektach tego trzeciego 
okri.su życia młodzieży referentka- upatrują 
stronę dodatnią —  ..term.natorstwo1' (appren 
fissa,ge) "miłości i hig.jenę moralną, albowiem w 
szkole koedukacyjnej owe debiuty miłości rze­
komo mają, miejsce pod nadzorem wychowaw­
ców i na oczach kolegów. Postaramy sie oświe 
tlić przytoczony fakt z innej strony.

Jest rzeczą dowiedzioną od czasów Platona 
(„Uczta.11), że czymiik seksualny, będąc pierw- 
sr/.em, naturalnem źródłem wszelkiej miłości, 
stanowi potężny- motor życia i poste£pu. Rola 
jegir u człow:eka nie wyczerpuje się w funk- 
cjaich rozrodczych, jak wyobrażają sobie zwo- 
Jenuicy łatwizny życia, lecz obejmuje wszyst­
kie dziedziny ekspaazji ludzkiej i wysoko sięga 
s w dni antenami do królestwa duelia. Encrgja 
miłości niefcylho tworzy nowre pokolenia, lecz 
prze .niema #ię w twórczość wszelkiego rodzaju 
wytwarza wiekopomne dzii la sztuki, ona pro­
wadzi wojny i zawiera pokój, jej czasem (po- 
wtjiWMn: w poirzadku naturalnym) zawdzięcza­
my bohaterstwo, poświęcenie j wszelkie czy-ny 
przerastające codzienną miarę zwykłego zjada 
cza, iłileba. Lecz pęd ten. jak wszelki inny- do­
piero wówczas rozwija energję dodatnią, gdy 
jest hamowanym \ ujętym w łożysko wedle po­
żądanego kierunku t. j, uregulowanym. Jak 
prodh bezdymny, wysypany z naboju, p.di się 
leniwie zamiast wybuchać taik siła uczuć ludz­
kich pozbaw'ona wszelkiego hamulca bywa 
trwonioną marnie i traci nietylko na efekcie, 
lecz i na pięknie. Królowa rumuńska Silva Car­
men swego czasu pisała, ź.e jeżeli ludzkość nt.ra 
cd hamulce moralne, człowiek będzie żył tak 
iDrótko jak owady, którcch jedvnem zadaniem 
jest zapłodnienie samic swego rodzaju.

Ped seksualny w człowieku jewt tak silnym 
i zaczyna przejawiać się tak wcześnie, że nie­
tylko ni* potrzebuje zaunego „t°rmiuatoistwa“  
htb podniecenia lecz przeciwnie —  łagodzenia 
i regulacji stosownie do celu, a przedewszyef 
kłem wieku jednostki.

Widzimy na przy Jadach codziennych, ie 
wszelka praca twórcza, a rem bardziej Umysło­
wa, potrzebujr chociażby chwilowego oderwą 
nia. umysłu nd podnieceń .'eksiiainyoh: piękne
dzieła sztuki oraz naukowe powstają w klaszto 
racii lub woL-óic w warunka.cii odosobnienia da­
nej płci; niejeden wielki czyn powstaje na tle 
niepowodzenia miłosnego, i można powiedzieć 
z pewnością, że Napoleon nie byłby wielkim 
wodzęm. gdyby jakiś czarownik przemienił go w 
uroczego efeba. cjesząepgo się sukcesem u nie­
wiast.

Powiedzą na to przeciwnicy, ż( właśnie ko­
edukacja la.godz.i pęd seksualny, a separacja 
podnieca? Byłoby to w jaskraw-ej sprzeczności 
z doświadczeniem życia codziennego, co wyka­
żemy przechodząc na poziom praktyczny.

Młodzieniec, który-musi przygotować się do 
zdawania cieżkięuo egzaminu matuiyczuego. 
może być dodatnio podnieconym wówczas, gdv 
budząca się miłość rozpala w nim ambicję i żą 
.Izę walki, jak w zakochanym żołnierzu, który 
idzie do szturmu w stanie, entuzjazmu: lecz bez­
pośrednia bliskoś,’- ohjcktu jc£o marzeń poru­
szałaby emocje niższe i zbyt bezpośrednio, bv

roliiyclii. gdzie wy>it k mio-ni JłłiSoiffiuj* czło­
wieka w sposób linilalny. Wprost przeciwnłM 
jest np. w biuraeh o iiersonelu mięszanym. ?ku-t 
liiem tego niektóre in>tytue.je upTiist nic dojm- 
szezają kobiet na stanociska. diilnym z czyn­
ników ujemnyeli utft 4 tym wypadku u.-półza 
wodni, tu o. które w warunkach septtrabjł sta­
nowi )ioteżną imliudke do praey: pleie o imion 
ne są st\-, or/.one nic .Ilu wspćlzaw oduictwn. któ 
rc l.ądź co l.ądź j: st formą Haiki tylko dla 

i wzajemnego uraiji.diiiniiin się i liai'inonji. A prze 
|to każdy normaim meżczy znii pusta winny- w 
i warunki współzawodnictwa, czyli walki. 7 ko- 
•lęelą. przeżywa io w sposób bolesny i odczuwa 
jako dysiiM.rmoiiję. Nie wyczuwają iego jedy- 
fne j.slnnstki /.imezone luli rozwijają.e się w 

I v. aruukiK li ned/.v materjri.lnei. Nie wctrzymire*■ .r .i
''róc.nioż krytyki ]iowoly\vanie się na rodzinę
jako na formę koedukacji, albowi.m funkcje 
poszczególnych członków rodziny- są różne oraz 
zi-losow anc do właściwości pici i wieku. Me­
toda koedukacyjna, jest właśnie sprzeczną z 
zasadą, specjalizacji i normalnej organizacji 
wspć Idzialania czynników różnorodnych z 
sr.bą..

iwwwTyriko trsn rnożp poży-tecniie w .jióidziałaó z 
(Hugi.mi, kto przyzwyczaił sie do ograniczania 
swych zachcianek, a przeto wrclmwanie mo 
fadno przedew-szystidem polega na ćwiczeniu 
panowania nad sobą wew-netrznego i zewnętrz 
nego, czego rzkola. koednkaey-ina, jak w-idzi- 
my- nie daje

S. Radziwanowski.

B
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Hetoda pokonał Borotrę,
MECZ TEM SOW Y RACING CLUB-LEGJA 1:1.

Pierwesy dzk-ń meczu tenisowego między 
paryskim Raeing Club a warszawską Legją (Lał 
wyniki niespodziewane. Goldscbmidt, który 
w ostatniej chwili zastąpił Gciitien‘a, zatrzyma" 
nego na turnieju we Włnszeoti. z.wycięźył bez 
większego wysiłku Tłuczynsluego w 2-ełi se­
tach: 7:5, 6:4.

Hebda, stając do walki z Borwtrą, wyszedł 
na kort mocno speszony. Pierwsze t.i'7.y gemy 
w ciągu paru minut wygrane zostały przez Bo- 
rotrrę autami Hebdy-, który jednakże otrząsa 
się z tremy i zdobywa trzy gry następne. Za 
wiązuje się potem żywa walka, w której Bo. 
rot.ra zadziwia swą słynna błvskawirznościa 
refleksu, grzeszy natomiast brakiem regularno 
ści. rWatesyznrie, jm uporczywej walce, Hebda 

dobywa pierwszego seta w stosunku 12:10, a 
w następnym grając coraz lepiej, ma już wy­
raźną przew-agę, prowadź) 3:1, poczem po wy­
równaniu przez Frań.,uza, wygrywa dalsze dwie 
gry i prowadzi 5:3. Borobra zdobywa jeazcze 
jednego gema, al" już w następnym, przy pierw 
szym matehballu '10:30' Hebda, piękną, długą 
piłką mija Francuza i wy grywa mecz w  dwuch 
setach (12:10, 6:4).

Wygrana Hebdy powitana została z wielkim 
entuzjazmem przez pmbSicznoćć, wypełniającą 
tzczelnie trybuny.

W arszaw ianki— Wisła.
W  najbliższą niedzielę er, er—on i rozegrają I 

na boisku własnem eiekawe apotkanie o mi 
strzowtwo Ligi z Waneza wi&nką. Początek za­
wodów o wódz. 3,15 pop. na boi«ku Wfeły.

FINAŁ „J E S IE N N E G O  TłlR N TE JU  
M A R A T O N U -.

W sobotę duia 22 września o godzinie 15 
do 7,mroku oraz w niedzielę dnia 23 września 
od R.30 rano punktualnie na boisku T. 3. ,.vYi 
sla!‘ odbędą się rozgrywki półfinałowe i finało_ 
we oraz rozdanie nagród.

Ztóź składkę 
na powodzian!

DWA RECITALE R A D JO W F  !W p
wym progTamie miu.ycimym aioatorzy muzyk' 
fortepianowej znajdą odpcwińdająoT Ws rnodo 
baniom koncert o godz. 17.15 w wHkonaiu zna 
nej pianistki itrargerity Tkombiri Kanruro. Pr^ 
rra-m artystki obejmuje utwory Haydna, Soair- 
latiego, Schuberta,, Bra.iunsa i LiazAa Dmgiini 
zfcolei recitalem tegoż dnia o godz. 18.15 bę­
dzie nystęp śpiewaczki o 1'słowiczym ąoprame 
Anieli Szlemiiiskiej.

KONCERT SYMF0NIC7NY W  RADJO. 
Tradycy-jny' piątkowy koncórt symfoniczny w 
rłrtiu 21 tńn. o godz. 21.15 prowadzić będzie ka 
liołmiśftz* Piotr Stennltch-VaJcroziata, b. dyrck 
tor Dpery pozilaiDkiej. Jako solista da się sły 
szoć utalentowany skrzype-k Stefan Frenkie-1, 
który wykona koncert skrzrpcowy Dyorzaka. 
W pierw.-zej części proirramn orkiestra odegra 
trzecią syitifouję ..B ro łc# 1 Thotfe.Rvetia. W  czę- 
ś. i drugiej litwory Ufreda Cassciii, Ottorino. 
Ro.-jiighi i Rosso ni og>o‘. M-  • >.

Programy stacyj radowych.
Soboia. 22 września 1954 r.

Kraków, ;304.3) G.: 6.45 Audycja poranni 
z Warszawy i Lwowa, 7.50 Koncert reklamowy 
11.57 Sygnał czasu, hejnał: 12.03 Transmisje i  
War.-zawy 12.10 ..Tańce różnyrh narodów’':
13.00 Transmisja z War#*.; 13.05 F-iyty; 15.30 
3’ rairsmisja z, Warsz.: 15.35 Kronika harcerskaj.
15.45 Płyty; 16.30 Transmisja z Warsz.: 18.00 
Go się dzieje w świeoie: 18.10 Wiadomości bie­
żące; 18.15 Transmisje z Warsz. i Lodzi; 19.45 
Program na. dzień nasiejmy; 19.50 Wiadomości 
sportowe z Wsr.szawy: 19.56 Lokalne wiadomo 
ści -sportowe: 20.00 Transmisja z Warsz.: 21.45 
Szkic literacki: 22.00 Koni ort, reklamowy 22.13 
Tran-misja t  Wairsz.; 23.35 Płyty; 21.00 Trans 
misja z Warszawy.

Lwów. (377.4) G.: 7.40 Zapowiedź programy 
w wykonanui ..Wusoiei brójk*-’ - WO” 80v> m 
rum“ i życie artystyczne; '18  00 ..Gazeta w* 
Lwowie przed 150 la ty .

Warszawa, (1345) G.: 6.45 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze’1: 6.58 Gimnastyka; 7.15 
Dziennik porąnny: 6.50 7.08. 7.25 Muzyka po­
ranna z płyt; 7.35 Chwilka pań domu; 7.40 Za, 
powiedź, 'programu ze Lwęwą: 7.50 Koncert re­
klamowy; 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Ucinał, 
12.03 Wiadomość; meteor.; - 12.05 Codz. prze­
gląd prasy; 12 10 Koncert: 13.00 Dziennik po­
łudniowy 13.05 Płyty; 15.30 Wiadomości o eks­
porcie polskim; 15.35 Przegląd giełdowy; 15.45 
Nowości z płyt; 16.30 Teatr Wynbr.iźni —  Słu­
chowisko dla dzieci; 17.00 Koncert kameralny; 
17.50 Dom i rodzina: ..Ach, jnkić to nieprzy­
jemne1': 18.00 Przegląd wydajy^ęłjg rolniczych 
18.10 Ż.ycie kulturalne i paitystyci-ząic.  ̂ stolicy; 
13.15 Recital fortepianom v,-r/l&-45; ReportaA;
19.00 Polskie pieśni kompozyrorow .wileńsk..; 
19.20 Odezyt z Lodzi: 19.30 Pt tą koncertu;
19.45 Program na. dzień na*t,; 19.50 MTiadomo- 
ści sportowi-: 20.00 Muzyika lekka: '20.15 Dzien­
nik wieczorny; 20.55 ..Jak pracujemy w Pol- 
sce'’ - 21.00 Koncert popularny; 21.15 3'zkir H- 
teiracfci: „W  splocie dwu śmiorei"; 22.00 Kon­
cert Teklamow-y: 22.15 Muzrka. taneczna: 2SOO 
Wiadomości motoorologiezne; 23.05 Teatr W y­
obraża)’ —  -.W Loży Szyderców'1: 23.35 Muzy­
ka -salon.: 2100 Muzyka tam.

I.l? -tir C 4
Katowme, (395.8) G.: 15.35 Wiadomości gei 

spodarcze; 18.00 Skrzynka poczt^wa Cioci Ho­
li dla. dzieci; 19,56 Wiadomości sportowp ze 
Śląsk a.

Pr%f i*m »w lan iu  |i«j*ci7Baij«h  
9 f x « n p l a r s f  „ G I o k  N a r « « Iii<c 

■ ęlBfy r iw o tfM śn le  la d lu ła ć  
20 f r .  n  k a id /  n i n w  d iU i*  
■ l k a  I « p ? a l f  p « « x t « w ą  1 0  f T  

•dl •gs«N plarz«.

.. . , nn et panować nad sobą i zdobyć na zimnarowego wprowadzono w Niemczech automatycz , , . ' ,, - a  - .“   .______________... .. [krew l.oiiicozną ula wszelkiego zwycięstwa.
sąsiccktwo z osolmikami odmiennej płci może

t-rza gazami tnijąccmi. Składają się one z rur­
ki, wypełnionej rozczyium odczynnika, ktćry 
pod wpływem obecności gazu zmienia zabarwię 
nie. Obok, na skali barwnej, można odczytać 
stężenie danego gazu w powietrz,u i niebezpie­
czeństwo. wjiiikająee stąd dla zdrowia lub ży­
cia,

istnieją aparaty alarmowe rejestrujące obec

być zjawiskiem ohnjętncm jedynie w warun 
karli ciężkiej pracy fizycznej (jak w (robotach

■ »

pu-zczenio w nuli wentylatorów lub naprawę 
przewodu, przepuszczającego u'az.

Szczególne znaczenie mają aparaty alanno 
ność różnych gazów przemysłowych, a więc we pr/.,v zatruci! tlenkiem węgla, giiyż gaz ten 
tlenku węgla( chloru, tlenków azotu, siarkowo j.jest ke/.wonin. Ale nawet- gazy o wyraźnym za 
Joru. kwasu pruskiego, arseniaku i in. Aparat, paclui. jeśli steżenie i oh narasta powoli, trudno
ustawia się w pomieszczeniach do pracy w mie; 
-,cu wddocznem, jiowierzając komuś opiekę nad 
rrm. Z chwilą, gdy nactęimjc nagromadzenie Mę 
gazu w powietrzu, aparat powinien to wykapać- 
wówczas łatwo można zapobiec zatruciu przez

wykryć powonieniem, Me wszystkich takich i 
wypadkach aparaty barwne oddają duże ttslu 
gi. Ajiaraty te są ta.nie i proafe w użyciu Mo­
gą więc zmieli korzystać nawet .najmniejsze war 
s z taty prac} .

D7! i cod z^ n n ie  w k in o t e a t r u  dźwiękowym „ f $  W  I T , ł
Najwybitniejszy film sezonu! Arcydzieło najwyższej klasy!

F. P. 1. nie daje znaku życia...
Film produkcji Eryka Pommera.

w głównych ro- Danjp|a p3rroia, Charles Boyer, iean Murat.lach występują:
W program ie znakom ite dodatki dźw iękow e.

D *y w y*'»ietleni* w doie p o ” fg7.»dnie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w oitdzU l* i Swifta także, 
o gadzinie 3 popołudniu. — Uwaga: Z pow odu olbrzymich kosztów w yfw ietlen fa progrerau 

7,niiki i wolne witępy Biewat.ne prze* pierwsze 5 dni.
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Piątek - 0 1 : S n  c h e  d n i. Mateusza apost.
t i.-ćr -ewang., łfigenji p.

Wschód słońca 5.19. zachód 17.39.
Długość dnia 11 godzin i 57 min.

Sobota 22: Su  c h e  d n i .  Tomasza z Wiłam.,
Maurycego.
Wschód słońca 5.20. zachód 17.36.
Długość dnia 13 godzin i 54 min.

ZMIANA ROZKŁADU JAZDY LUX-TOR- 
PEDY. Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
komunikuje: W piątek 21 we wtorek 25 wrze­
śnia nie będą kursowały .między Krakowem a 
Katowicami pociągi matorowe ..Lux-Torpcda“ 
odjeżdżające z Krakowa o godzinie 7.31 i 13.05. 
a z Katowic o godzinie 9.16 i 15.01.

936 ZŁ. ZEBRANO w dniu 10 bm. dzięki 
ofiarności ze strony P. T. Publiczności na za­
kupienie żywności na zimę dla biednych pozo­
stających w opiece Stowarzyszenia. Pań Miło­
sierdzia św. Wincentego a Paulo w Krakowie.

SKRADŁ GARDEROBĘ WARTOŚCI 100 
ZŁ. W ręce policji wpadł Pawlik Michał, lat 24. 
ślusarz bez ni. zamieszkania, który skradł gar­
derobę wart. 400 zł. z niezainknictcgo sklepu 
Anny Kukurndz. Długa 22. Skradzioną garde­
robę od sprawcy odebrano i zwrócono poszko­
dowanej. Cieleckiego Wadysława. lat 28. pie­
karza. zam. w Bronowicaeh Wielkie,h Nr. 2-8. 
za. kradzież bielizny ze strychu, popełnionej 
przed trzema, tygodniami, na szkodę kilku loka­
torów, zam. przy ul. Nowowiejskiej Ł. 2 4.

ZACHCIAŁO SIĘ IM WĘDLIN. Patrol poli­
cyjny przytrzymał w nocy z 19 na 20 bm. na 
gorącym uczynku kradzieży ze sklepu masar­
skiego Edmunda Kumali. Knz. Wielkiego (u 
Wasilkowskiego Edwarda, lat 19. szofera Rac­
ławicka 44, Garlcja. Stanisława lat 21, szewca. 
Chodkiewicza 3 i Kokupiln Stanisława, lat 17. 
rodem z Koloinyji. bez miejsca zamieszkania. 
Zatrzymanych po przeprowadzeniu dochodzeń

Inspekcja cmentarzy chrześcijańskich
pozostanie w rękach chrześcijan.• -  '|7

Zarząd miasta Krakowa komunikuje: Od
nośnio do zamierzezonej unegdaj notatki 
w „Głosie Narodu* pod tytułem ..Inspekcje 
cmentarzy chrześcijańskich pozostawić w rę­
kach chrześcijan" Zarząd miasta wyjaśnia, że 
czynności inspektora cmentarzy miejskich 
w Krakowie wykonywał dotąd Inż. (..'zestaw 
Boratyński. radca Budownictwa m. Wobec obje

i: i a przez Inż. Boratyńskiego stanowiska naczel 
nika Wydziału budowlanego, czynności inspek­
tora będz-ie wykonywał inż. Andrzej Krzyża, 
uowski, referent Budownictwa m.

Wyjaśnienie to z zadowoleniem przyjmie do 
w iadom ości ogó ł chrześcijan , obyw a te li m iasta 
K rakow a.

 oo--------

D z i ś  na ekranie teatru świetlnego „ U C I E C H A ' '  Starowiślna 18.

NĘDZNICY U

P I E L G R Z Y M  K g
D£» CZĘSTO CH O W Y

jednodniową
w niedzielę, 39 września, organizuje Apostol­
stwo Modlitwy przy kościele X. Serca Jezuso­
wego. Wyjazd z Krakowa o g. 6.07 rano, po­
wrót do Krakowa o g. 21.40 wieczorem.- Cena 
biletu tam i z powrotem pociągiem popularnym 
0.70 zl. z drobnym dodatkiem 0.30 zł. na, ko­
szta pielgrzymki. Zapisy przyjmuje sie codzien­
nie rano i wieczorem do 23 lun. włącznie w za- 
krystji kościoła X. Serca J. Tam też odbierze 

j każdy bilat kolejowy z oznaczonem swojem 
miejscem w dniu 29 września. Do pielgrzymki 
mn.gą się przyłączyć i nieczłonkowie Apostol­
stwa.

S
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Całość w jednym program ie — obydw ie serje razem.

Trzy 3-ech godzinne przedstawienia dziennie o godz. 3-ej 
(i-tej i 9-tej. Przedstawienia o 3 po cenach porankowych.

1,0.przekazano sądowi.
-co— -

K1PFRTTJAR TEATRU *f.6WAC8mSfł«
Piątek: ..Zwyciężyłem kryzys1', gośc. w y­

stępy M. Muszyńskiego.
Sobota: „M igo11.

REPERTUAR KIN OTEATRÓ W .
Ś W IT : F. P. t nie d a je  znaku życia .
W ANDA: „Scanipo1o“  Doby Haas).
APOLLO: Wesoła Zuzanna.
SZTUKA: Miłość i zdrada.
UCIECHA: Nędznicy — 2 serje razem.
SŁONKO: Biały upiór i w 80 minutach nS 

około świata.
PROMIENI: ..Odmęt ulicy11. Złote sidła".
ADRIA Rendez-rous w Wiedniu. Nadpro­

gram — Rpwja-
BAGATELA: Byłem szpiegiem, na scenie 

rewja p. t. Jarmark śmiechu.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od 21—23 wrze­

śnia 1934 „Zuzia saksofonfetka1’.
 0 0 0 ----------

Z TEATRU M. IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dzi- 
fiaj w piątek doskonała komedja węgierska P- 
Yulpius‘a „Zwyciężyłem kryzys“  ze znakomi­
tym artystą teatrów warszawskich Marjuszein 
Maszyriskim w roli głównej. Przede ta wionie tu 
jest zakupione. Pozostała, nieznaczna ilość bile­
tów do nabycia w kasie teatru.

,.!UIGO“  świetna komedja paryska Marcele­
go Achardka ukaże się na krakowskiej scenie 
jutro w sobotę. Komedja ta. podobnie jak inne 
sztuki Achard;a odznacza się miłym i pogod­
nym humorem oraz ciekawym tokiem akcji, 
pełnej napięcia. W roli tytułowej wystąpi po 
raz pierwszy na naszej scenie, p. Zofja Gryf- 
Oi szewska. zangażowana na bieżący sezon z te­
atrów warszawskich, zaś w roli Frani p. Aniela 
Tarnowiezówna również z teatrów warszaw­
skich. Główną rolę męską wykona Ł. Solar­
ski. w innych pp.: Kostecka, Starkówna, M oj- 
te-eki (po raz pierwszy na naszej scenie), Sta­
szewski, Pągowski. Turski, Woźniak. Kondrat, 
Wożnik. Próby pod kierunkiem reż. J. Kar­
bowskiego dobiegają końca.

Stosownie do programu przyjęcia Kpt. Je­
rzego Bajana w Krakowie, będzie on obecny 
w teatrze na jutrzejszej premjerze komedji 
„Migo11.

NA „DOMKU Z KART*, komedji muzycz­
nej z pp.; M, Maszyńskim. Z. Jaroszewską i K. 
Wyrwicz-Wichrowskim w rolach głównych, 
w niedzielę 23 bm. Kpt. Jerzy Bajan powitany 
będzie przez artystów naszej sceny.

i poczet przypadającego nań jako członka parafji 
jdatku konkurencyjnego.
I Komitet paratjalny kościoła mariackiego wo 
|hec tych faktów zawiadamia ogól panafjan, ie 
nikogo nie upoważnia do zbierania datków na 
budowę wikarówki, a wszelkie wpłaty na ten 
cel należy uskuteczniać tylko bezpośrednio w 
porozumieniu z Komitetem psrafjalnyra.

Ookoła wikarawki Mariackiej
„I. K. C.“ znalazł wino#ajeę.

..T. K. C.u przynosi osi anio sprostowanie prs. 
■'owe ..komitetu parafjalnego X. M. P. w Kra­
kowie*. w którcm komitet ustala prawne pod­
stawy swego istnienia i działania. „I. K. C.“ 
wydrukował to sprawozdanie, bo go do tego 
/.musza ustawa, ale równoczesne postawił „po, 
ważniejsze11 (jak pisze) pytanie:

„Dlaczego rozpatrywania podań komite­
tu parafjalnogo o konsens na nową budo­
wlę (wikarówki) nie rozpoczęły władze od 
zbadania jiodstaw prawnych i ważności ma u 
datu owych petenfówr?l;1 
Wreszcie znalazł ..I. K. C.‘ ‘ prawdziwych 

winowajców: „władze11.
Zacznie się nowa faza walki ..I. K. C.‘‘ 

w sprawie wikarówki.
----------O0()00----------

Nowe odkrycie na Kopcu Krakusa.
Z początkiem b. m. donosiliśmy, że w toku

prac badawczych nad kopcem Krakusa, w  trzy
- i ,  r» i ■ . „  , , . _ . , metrów oj warstwie ziemi, którą usunięto zna-i organizaeyi. Hic- ską, Rynkiem i Grodzka do gmachu Ratusza, , . .. t • i. w o t. ję7[ATlQ 7WSl V

czorcin lotnicy będą w Teatrze Miejskim. Na'gdzie o godzinie 18 zostaną uroczyście powi-l 
tern zakończą się uroczystości związane z po- tani przez Prezydjiun. Zarząd miasta Krakowa) 
witaniem zwycięzców Challenge przez miasto 
Kraków.

W związku z ich przybyciem do Krakowa 
prezydent miasta wydał odezwę 
treści.

...Miasto nasze przeżuwa chwilę niezwykle 
podniosłą i radosną. Po ukończonym szczęśli-

Powitanie kpt. Bajana w Krakowie.
Zwycięzca tegorocznego Challenge kpt. Ba-jczonym wspaniałym triumfem barw polskich, 

jau jo.-t człowiekiem bardzo skromnym. Celem1 powraca w mury Krakowa bohaterski zwyeięz- 
jego przyjęcia zaw iązał się w Krakowie sjio-\ f-ą „Challengehi 1934"' kpt. Jerzy Bajan wraz 
c.;Hlny komitet który projektował szereg przy jz swym dzielnym pomocnikiem Gustawem Po 
jęć. wizyt oficjalnych, rautów itd.. a przede- ■ krzywką.
wszysikięm powitania na lotn isku . Tymczasem! Pospołu  z cała Polska wypełnia serca Kra- 
program ten musi ulec zmianie, gdyż po pierw- Ikowian radość i duma z odniesionego zwycię- 
szo nie wiadomo kiedy i jaką drogą kpt. Bajan stwa, I t@ih gorętsze są uczucia radości w Kra 
przybędzie do Krakowa, a ]>o drugie nasz zwy-jkowie, i ż obaj bohaterscy lotnicy są żolnierza- 
ciezca chciałby uniknąć przygotowywanych, mi krakowskiego 2 pułku lotniczego, a. zwy- 
owacyj. Dlatego program powitania kpt. Baja-! cięstwo ich dokonane zostało na samolocie na- 
na i jago dzielnego towarzyszu sierżanta P o- bytym z ofiar społeczeństwa krakowskiego. —
krzywki 

X a.si
ulegnie ograniczeniu.
lotnicy wyjadą dzisiaj w piątek o go

To też niechaj powitanie jakie im Kraków zgo­
tuje będzie wiernem odbiciem tych uczuć, 

dżinie 17.20 z koszar 2 p. lotn. w Rakowieach. \Y tym celu zwracam się do Obywateli mia 
do miasta. Samochód z lotniska podąży wśród sta, aby w piątek 21 bm. wzięli powszechny 
szpalerów utworzonych przez młodzież szkolną udział w powitaniu kpt. Bajana i st. sierżanta 
ulicami Warszawską, pl, Matejki. Florjańską, okrzywki w godzinach między 17 a 19 tą, w
Rynkiem i Grodzką do Ratusza. Tam
jan i sierżant Pokrzywka powitani 
przez przedstawicieli władz

kpt. Rit-fczasie przejazdu tychże z lotnis! Rakowi-
zostaną j cac.łi ulicami Warszawską, pi. Matejki Florjań-

wie międzynarodowym turnieju lotniczym uwień

i Reprezentację Rady miejskiej, wraz z Zarzą­
dem Okręgu ŁUPP. i Aeroklubem Krakowskim, 
a następnie w czasie hołdu młodzieży krakow- 

następującejjSkiej na Rynku. Ponadto apeluję do Właścicieli 
realności położonych na wymienionym szlaku, 
aby zechcieli przyozdobić swe domy choaągwia 
mi o barwach państwowych i miejskich11.

-oo -

Rozbudowa miasta postępuje.
w  KRAKOWIE PRZYBĘDZIE 637 MIESZKAŃ O 1236 UBIKACJACH.

W dniu 15 bm. odbyło się na. Ratuszu krak- 
pod przewodnictwem wiceprr.-z. rn. Inż. >kocz>- 
lasa przy współudziale Pyr. B. O. K. Rokos/.a 
i staroety Dr. Wnęka posiedzenie KoinitciU 
rozbudowy nt. Krakowa.

Na posiedzeniu załatwiono ostatecznie ca­
ły szereg podań o pożyczki oraz zatwierdzono 
uchwały Stib,komitetu w sprawach poż.yezeH. 
udzielonych w czasie od 17 maja br.

W czasie tym zawnioskowano 2 duże po­
życzki na budowy społeczne włącznej kwoetc 
409.000 zł. oraz 79 pożyczek drobnych na łącz 
ną kwotę 451.000 zł. z których to kwot 796.009 
zł. przypada na wykończenie nowych budów, a

54.800 zł. na wykończenie przebudów.
Z nowych budów uzyska się 435 mieszkań 

o 919 ubikacjach a przebudowanych będzie 202 
mieszkań o 317 ubikacjach.

Koszt, budów i przebudów wyniesie około 
4,085.917 zł.

W końcu wobec wyczerpania całkowitego 
kontyngentu kredytów" uchwalono prosić Bank 
Oosp. Kraj. w Warszawie o przyznanie dodat­
kowych funduszów z których możnaby jeszcze 
w r. bieżącym udzielić pożyczek petentom, któ­
rym i  powodu braku funduszów nie można by­
ło pomóc, finansowo.

 oo ’

zbutwiałego przemaeerowanego 
i częściowo zwęglonego drzewa. Dzisiaj przy 
dokładnie,jszmn odsłonięciu tych mas drzewa 
przekonano sio. żo są to korzenie rosnącego 
przed wiekami na szczycie kopca. dębu. Obec­
nie prowadzone są badania nad określeniem 
wieku drzewa,.

Jak organizuje się demonstrację
przeciw budowie „wikarówki11.

- i do aranżerów tej akcji protestacyjnej, iż 
-■rentowawszy sie w charakterze tej akcji.

zo ­
nie

-oo-
Konkurs na stypendja rolnicze

PoDka Akadem ja Umiejętności nada na rok 
szkoiny 1934-35 kilka stypendjów z funduszu 
im. Władysława Józefa Federowicza w wyso 
kości zł. 60 do zl. 120 miesięcznie. 0 stypendja 
te mogą się ubiegać —  w myśl testamentu śp.
Wl. J. Federowicza synowie ziemian obywateli, j wego j przy 
synowie inteligencji rołniezej. to jest urzędni- Podania z curriculum vitae i świadectwami 
ków gospodarskich i leśnych jak administra-;jjtudjów należy wnosić do Polskiej Akademji 
torów, rządców, ekonomów z wykształceniemJ Umiejętności do dnia 10 października 1931 r.

Niedawno donosiliśmy o niezwykłych meto
.lach zbierania podpisów pod „protesty" prze­
ciwko budowie wikarówki marjackisj w Krukojżyczą sobie brać w niej udziału i podpisy swe 
wie. Mianowicie okazało de. że po sklopaehj wycofują.
śródmieścia chodziło jakichś dwóch o s o b n i k o w i  Obecnie dowiadujemy się, o nowym wystę-
którzy w- czasie gdy kupcy byli najbardziej 7A |P>'e tego samego grona wałczącego z budową 
jrci. podsuwali im jakieś pisma protestacyjne|wikarówki. Mianowicie w jednym z ostatnich 
do podpisu. Wprowadzeni w ten sposób w błąd numerów ..I, K. C.’1 pojawiła .-ię wzmianka ja-

jak koby p. J. Głogowiecki, kupiec krakowski de
kla-.cwal jakąś kwotę na aranżowaną przez
„I. K. C.“  demonstracyjną akcję kupna kamie­
nicy na pomieszczenie księży wikarych, przy 
kościele mairjaekim, zamiast budowania wika-

zglaszali później zarówno na ..pralatówiię"

fachoweni i leśniczych, oddający się studjom
agronomji i studjom leśnictwa, pochodzeuia p ° l , rówki na dawnym miejscu. Otóż p. Głogowiecki 
-kiego z prowincji Małopolskiej lub W. Księ- złotiyl ośw iadczen ie arch iprezbiterow i k ościo ła  
stwa Krakowskiego, i-eligji rzymsko katolickiej .m a ria ck ieg o  ks. dr. K ułinOwskwm u, że podpi- 
zachowania się. pod każdym względem 

adnego.
jednak, że to ,ie*t robota skierowana przeciwko 
prowadzonej obecnie budowie, nietyiko dekla­
rację tę stamtąd cofa, ale nadto składa ratę na

wzoro- jsując ową deklarację sądził, iż idzie o popar 
' cie budowy (!) wikaiówki; zorientowawszy się

Wcjsko ofiarowało 92 konii 
dla powodzian.

Armja nasza zawsze żywy biorąc udział 
w życiu społecznem i podczas powodzi wykaza. 
ła swoją sprężystość i wysoką ofiarność. W oj­
sko jedno z. pierwszych znalazło się ca  poste­
runku wodnym, ratując ludność i dobytek cd 
zatopienia łub głodowej śmierci. Gdy masy wo. 
dno opadły, saperzy i inne oddziały pomocni­
cze wybudowały cały ezereg mostów, nasypów 
kolejowych i dróg, by przywrócić przerwaną 
komunikację z resztą kraju. Dziś znów Mini­
sterstwo Spraw W ojsk, na wniosek Dowódcy" 
Okr. Korpusu Nr, V. w Krakowie p. Gen. Nar- 
bub-Luczyńskiego zaofiarowało bezpłatnie ’>2 
konie typu taborowego dla rozdania poszkodo. 
w’anym rolnikom na miejsce 92 koni zatopio­
nych.

Nleudały w ysięu  wileńskich z łodzieji
| u zegarmistrzów krakowskich.

Policja przytrzymała Klaskę Bronisława, lat 
23, zam. w Wilnie Nowoświecka 4, i Szypla Wa 
ciawa, lat 24, zam. w Wilnie Rosa 80, za kra­
dzież zegarka damskiego platynowego z brytan 
cikami na szkodę jubilera Cjankiewicza, przy 
ul. Sławkowskiej w Krakowie. Zegarek ten od 
sprawców odebrano i zwrócono poszkodowa. 
nemu.

W ezS.de rewizji osobistej u przytrzymanych 
znaleziono nadto 1 zegarek złoty męski, który 
jak ustalono skradziony został w czasie upo­
zorowanego kupna w sklepie jubilerskim Suli­
kowskiego w Krakowie, przy ul. Grodzkiej. 
Zegarek ten poszkodowanemu po rozpoznaniu 
wydano. Przy zatrzymanych znaleziono również 
2 aparaty fotograficzne i i branzoletkę double, 
które mogą rozpoznać osoby zainteresowane 
w godzinach urzędowych na 3. Posterunku P. 
P. Dworzec osobowy.

Fałszerze monet 
przed s^dem przysięgłych.
Krakowski sąd przysięgłych rozpatryw ał 

w dniu dzisiejszym  sprawę ślusarza Fran­
ciszka Czaka lat -16. odlew acza M ichała 
Pera lat 31 j p om ocn ik a 'handlow ego Piotra 
Dziedonia lat 23, zam ieszkałych w K rako-

\  ' *
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wie, którym  akt oskarżenia zarzuca, że 
fabrykow ali i puszczali w obieg m onety 20 
i 50 groszow e, 1-zlotow e, a nawet 10-zlo- 
tów ki. P oczątkow o w ytłaczali je  z blachy 
m osiężnej i niklowali je , później zaś z alpa- 
ki. Fabryczka fałszyw ych pieniędzy znaj­
dow ała sio w  warsztacie ślusarza Francisz­
ka Czaka. „P raca14 jak  m ów ił jeden z oskar­
żonych  odbyw ała się w dzień... w samo po 
łudnie. P olicja  „nakryła** spryciarzy dzięki 
doniesieniu Stefana Boronia. którego jeden 
z oskarżonych nam awiał do puszczania 
w  ob ieg  falszrw Tch monet.

G ie łd a  k ra k o w s k a .
Kraków, 20 września. Giełda: 4 proc. poż. 

dolarowa 52.80, dolar 5.19— 5.21, funt nngiel. 
2(5.05— 26.20. frank szw. 172.25— 173.00, marka 
niemiecka wypłata 211.(XI— 212.00.

IV obrotach prywatnych notowano dolary po 
5,19— 5,21, szylingi anstr. 98.50— 90.50, korony 
czeskie 21.70— 21.90. franki francuskie 34.78— 
34.90, liiry włoskie 45.25— 45.60, guldeny ho­
lenderskie 357.50— 358.60. marki niemieckie go 
tówka 193— 196. ’

C i i i  i c sd z ia n n lc
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Handel w śródmieściu Krakowa

f i W A N D # f  f  * /  j « -*r ta *trzc  Świetlnym
J

T i .

Osobliwy widok przedstawają ulice śródmie­
ścia Krakowa w dniach świąt żydowskich.
B yło  tych świąt w ostatnich dwu tygodniach 
kilka. Zwłaszcza ostatnie w ub. środę —  ...Jom 
kipur*1 albo poprzednio ..nowy rok“ . uroczy­
ście obchodzone nietylko przez chasydów ale i 
t.- zw. „postępowych** żydów, którzy w zwykłe 
święta mają sklepy otwarte, zatrudniając 
w nich pcrsonal chrześcijański. W ..jom kipur** 
wszyskic „Polhandle** i „Owocpole** są zamknię 
te, wtedy już nic da się zmylić opinji polskiem 
brzmieniem napisu nad firmą, bo żaluzje są 
zapuszczone. Jest to szczególna sposobność, by 
naocznie przekonać się o rozmiarach zażydze- 
nia handlu w samem sercu Krakowa, w Rynku 
Głównym d neutralnych, (najbardziej handlo­
wych ulicach. W  długiej perspektywie ulic Flo­
riańskiej lub Grodzkiej widać wszystkie prawie 
sklepy zamknięte. Gdzieniegdzie tylko jakaś 
apteka, czy restauracja, czy jakiś mały wci­
śnięty w kąt sklepik chrześcijański otwarty, 
utrzymuje się cudem prawie wśród tego zale­
wu żydowskiego. W  żaden inny dzień, w czasie 
normalnego ruclrn ten groźny objaw zażydzenia 
śródmieścia nie występuje tak uderzająco!

W eźmy tylko pod uwagę taką ulicę Grodz­
ią . Jest ona w tej chwili właściwie stracona, 
dla handlu polskiego. Wystarczy przejść się 
w dzień żydowskiego święta od Wawelu do 
Rynku głównego, by przekonać się, że na 150 
sklepów mieszczących się przy tej ulicy jest 
132 żydowskich a zaledwie 18 przedsiębiorstw 
chrześcijańskich! W  ulicy Florjańskiej mamy 
57 sklepów żydowskich a 41 chrześcijańskich.

■ 0 0 ° ° 0 0

Należy o tych cyfrach pamiętać i o tom także, 
że proces zalewu idący od strony Kazimierza 
nie ustaje ani na chwilę. W miejsce jednego 
zlitkwidownego sklepu polskiego powstają dwa 
żydowskie, proces ten zaś jest tera groźniej­
szy, że równocześnie i realności same przecho­
dzą masowo z rąk polskich w żydowskie. Tyl­
ko solidarność polskiej klijenteli i polskiego 
handlu może zapobiec dalszym postępom niebez 
pieczeństwa, które już w bliskiej przyszłości 
może do reszty zmienić elhlkne i charakter 
narodowy życia gospodarczego Krakowa.

w.

Nowy podział województwa krakowskiego
na gminy wiejskie i gromady.

Ostatni numer krakow skiego „D zienni­
k a  wojewódzkiego** pośw ięcony jest spra­
w ie podziału gmin w iejskich w w ojew ódz- 
*wie —  na grom ady. W  m yśl obow iązują­
cych  now ych przepisów' obszar gm iny w iej­
sk iej winien stanowdć nieprzerwaną ciągłą 
powierzchnię. W  zasadzie granice admini­
stracyjne gm iny pokryw ać się winny z jej 
granicam i naturalnemi, nakreślonemi w a­
runkam i geograficznem u gospodarczem i i 
kulturalnemi. W ielkość obszaru powinna za­
pew nić gm inie w iejsk iej zdolność w yk on y­
wania obciąża jących  ją  zadań. W  szczegól­
ności gm ina powinna b y ć  sam owystarczalna 
pod  względem  gospodarczym  i finansowym .

Obow iązkiem  gm iny wdejskiej jest dbać 
o  należyte utrzymanie i ochronę tablic 
orientacyjnych  i o praw idłow ość oraz czy ­
telność napisów na nich um ieszczonych. 
Znaki z tablicam i temi ustawione pow inny 
b y ć  na przecięciu w ażniejszych dróg pu­
blicznych z granicą gm iny wiejskiej.

W  skład tych now ych gmin zbiorow ych 
wchodzą t. zw. grom ady, t. j. w zasadzie 
istniejące dotychczas w  M ałopolsce gminy 
jednostkow e. —  Rozporządzenie w ojew ody  
utrzymuje z malomi wyjątkam i zasadę, że 
każda m iejscow ość powinna stanow ić osob ­
ną gromado.

W  powiecie bialskim now y podział 
przedstawia się następująco: gmina Biała 
dzieli się na 5 grom ad, Bestwina 6. Brzesz­
cze 5, B ystrr- W ilkow ice 7, K etv  8. Osiek 4. 
Oświęcim 13, Porąbka 5.

5\ pow iecie bocheńskim: gmina Bochnia 
19 grom ad; B og u c ice -14. Lipnica Murowana 
R. Łapanów 18. N iegow ic 15, Rzezawa 9. 
Targow isko 1.1, Trzciana 12, Uście Solne 13. 
W iśnicz N ow y 14. Zabierzów Bocheński 4.

W  pow iecie brzeskim: Borzęcin o nT0- 
m ady. Czchów 10, Dębno 11. Iw kow a 7. 
Okocim  5. R adiów  9. Szczepanów 8. Szczu­
row a 15. F szew  7. W ojn icz 13. Zakliczyn 22.

Powiat- chrzanow ski: Alwernia 9 g ro ­
mad. Babice 12, Chełmek 5. Jaworzno _ 2. 
K rzeszow ice 15, Libiąż Mały 4, Nowa Góra

5, Szczakow a 3, T enczynek R, Trzebinia 14.
Pow iat dąbrow ski: Bolesław- 12 grom ad. 

D ąbrow a 15, G ręboszów  13. Mędrzechów' 12._ 
Otfinów 12, R adgoszcz 7. Szczucin 14. W ie­
trzychow ice 11.

Pow iat gorlick i: Biecz 10 grom ad. B o­
bow a 10. Glinik Marjarnpolski 7. G ładyszów 
10. Lipinki 7. Luźna 7. Ropa 5, Rzepienik 
Strzyżewski 7. Sękowa 10, Śnietnica 6, 
Uście Ruskie 10.

Pow iat jasielski: II. Brzostek 18 grom ad. 
D ębow iec 12 Jasło 22. Jod łow a 8, K oła ­
czyce IR. Osiek Jasielski 10, Skołyszyn 12,j 
Szerzyny 7,, Tarnow iec IR. Żm igród No 
wy 17.

Powiat krakow ski: Bieżanów' 7 gromad, 
B m now ice Małe 11. Borek Fałęcki 9, Czer­
nichów  15, K ożniice W ielkie 13, Liszki 16, 
Mogiła 10. Piaski W ielkie 8, Prądnik Czer­
w ony 8, Radziszów  9. Ruszczą 16, Świątni­
ki Górne 9. Trąbki 13. T yniec 8. W ęgrzce 
W ielkie 8. Zabierzów' 7. Zielonki 8.

Powiat lim anowski: Dobra 7. Jodłow nik 
12. Kam ienica 5. Limanowa 15. Łukow ica 
9. r. Mszana Dolna 2. II. Mszana Dolna 7, 
N iedźwiedź R. Skrzydlna 4, Tym bark 10. 
U janowice 7.

Powiat m ielecki: Borowa 9. Czermin 11. 
Gaw łuszowice 10. Mielec 9. Padew N arodo­
wa 1 0 . Przecław  11 grom ad. Radom yśl 
W ielki 10. Tuszów N arodow e 13. W adow ice 
Górne 10.

Powiat m yślenicki: Bystra 4. G dów  18, 
Łętownia 5. M yślenice 13. Pcim 7. R acie ­
chow ice 17. Siepraw 10. Skawa 4. Sułkowi- 
ce R. W iśniow a 9.

Pow iat now osądecki: Chełmiec Polski .1.1 
grom ad. G rybów  16. K obyle-O ródek 12. K o ­
rzenna 16. Łabowa 9.' Łącke 14. Łososina 
Dolna 14. Muszyna 10. N aw ojow a 14. Now y 
Sącz 18. Piwniczna 10. P odegrodzie . 13. Sta­
ry Sącz 131 T ylicz  8.

Powiat nowotarski: Bukowina R. Cho­
chołów 4. < icrhe 4. Czarny Dunajec 2. Czor­
sztyn 7. J blonka 8. K rościenko 5. Ludź­
mierz 10, Łapsze Niżne 8, Łopusznu 9.;

opanowany przez żydów.
Nawet w Rynku głównym, który nie tak dawno I 
jeszcze był prawie wolny od żydów — dziś pr:u j 
■nie trzecia cześć klepów jest w rękach ży- j 
dowskich: na 79 sklepów jest 55 c h rze śc ija n -j 
sk ich  a 24 ży d ow sk ie ! Cyfry te są zresztą da­
lekie od tego. by oddać rzeczywisty stan za- 
żydzenia handlu w śródmieściu, odnoszą się bo­
wiem wyłącznie tylko do sklepów posiadają­
cych front od ulicy ileż jed n a k  je s t  ży d ow sk ich  
sk lep ów  i sk ład ów  w  p od w órzach , sieniach  i na 
p iętrach  kam ien ic śródm ieścia  —  tam dopiero, 
jak wiadomo, jest właściwe centrum  żydów, 
sk ieg o  handlu ! Ogarnąć, je statystyką, jest 
rzeczą prawie niewykonalną.

Już te jednak cyfry mówią same za siebie. 
Społeczeństwo polskie pozwoliło wydrzeć sobie 
z rąk handel w śródmieściu Krakowa w stopniu 
katastrofalnym. 132 sklepów .żydowskich a 18 
chrześcijańskich w jednej ulicy! Trzecia część 
handlu w rynku głównym należy do żydów!

W yświetla dzisiaj bezkonkurencyjny i kapitalny program feomedjnwy. — Obraz, którym za­
chw yca się cały świat. — A rcydzieło film ow e produkcji auntrjaekiej w języku niemieckim

SCAMPOLO (Urwis z Wiednia)
Szampański film pełen areykom ieznych perypetyj, przygód, słonecznego hnm orua wiedeńskiego 
aentymentu oparty na głośnej sztuce Bazia Nicoclemi'ego. — W głów nych rolach: niezapo­
mniana odtwórczyni głów nei roli — H  A A €2
w filmie „C. K. KOMENDA SERC* * .  I B C - t l C ł  Ponadto występują

Karol Ludwik Oieiil —  Paweł Horbiger r t ó g ;
piosenki — Niebywale dowcipua treść — Mistrzowski koncert ęry  aktorskiej.

Ponadto w program ie: najaktualniejsza rew ja chw ili!
K A P I T A N  B A J A N  —  Zwycięsca Challengeu
Aktualne zdjęcia z zakończenia Challenge.-u — wręczenie nagród — gratulacje P. PrezydrutR' 
Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 9'10 w n ie d z ię le ,ś w ię ta  o g.  ̂ p o p  

Program Nr. 3. Sal* centralnie wentylowana.

W sobotę dnia 22 bm. o godz. 3 pop.

Poranki filmowe
W niedzielę dnia 23 bm. o g . 1 0  i 12 przedp.

najwspanialsze arcydzieło rea liztcji V. 8, TAN 
DYKE’A. — — — Ceny miejsc od 50 groszy.

m aaad)

Anglia w obliczu strajku węglowego.
PODŁOŻE ZATA RG U . | palii ośw iadczyli, że jest rzeczą niemożli-

Jafc donoszą z Londynu, w uh. wtorek j * 0  myś\cć o wprowadzeniu jakichkolw iek 
odbvla  sic w Ćardiffic oczekiwana z w iel-|zmiaib któreby pow iększyły koszty produk- 
kierit zainteresowaniem konferencja pojed- .c j ';  zwłaszcza w okresie, gdy zagłębie po 
nawc/.a południow o - walijskich właścicieli
kopalń 7. przedstawicielami górników , ce ­
lem rozważenia żądań górniczych o przy­
wrócenie w ysokości plac z 1931 r. Zebranie, 
które trwało 3 godziny nie dało rezultatów 
i południow o - walijski zatarg w ęglow y 
znajduje sic narazie

NA M ARTW YM  PUNKCIE.

W e środę przybyli do Londynu trzej dele­
gaci południow o - walijskiej federacji gór­
ników. aby w yniki konferencji z pracodaw ­
cami przedłożyć egzekutyw ie ogólu obryty j leżny, 
skiej federacji górniczej, jak również, aby 
przeprowadzić rozm ow y na ten lemat w mi­
nisterstwie górnictw a. Dziś w piątek, dele­
gaci południow o - walijscy przedstawią w y ­
niki swoich rozm ów  w Londynie lokalnej 
federacji górników' w Cardifiie, która p o ­
weźmie decyzję co do dalsz.cgo stanowiska. 
Narazie now ej daty konferencji pom iędzy 
delegatam i właścicieli kopalń a delegatami 
górników' nie w yznaczono. Ponieważ termin 
wym ówienia przez górn ików  obecnej um o­
w y płacy upływa w niedzielę 30 września, 
dla załatwienia zatargu pozostaje faktycznie 
tylko przyszły tydzień. O ile więc w- ciągu 
5 dni od 24 do 29 września zatarg nie zo­
stanie zlikw idow any. 1 października górni 
cy  południow o - w alijscy

ROZPOCZNĄ ST R A JK .

R óżnice, jakie w danej chwili zachodzą 
pom iędzy ob.t stronami mają właściwie .cha­
rakter form alny, albowiem chodzi o sprzecz­
ność stanowisk co do form y arbitrażu. Obie 
strony opublikow ały dzisiaj obszerne kom u­
nikaty. form ułujące wzajem ne stanowiska.

Co mówią właściciele kopalń?
Komunikat właścicieli kopalń 
już na pierwszem zebraniu zze

stwierdza, 
delegatam i

orni czy mi w' bitym  r. b. właściciele kopalń 
przedstawili statystykę. 7, której wynikało, 
że w ydobycie  węgla w r. 1933 w ynosiło 
35.901.098 ton w obec 45.107.912 ton w r. 
1930. W  tym sam ym okresie eksport spadł 
z 23.298.599 ton do 16.064.166 ton, a kon-

zwlaszcza w okresie, gdy 
łudniowej W alji traci rynki zbytu w związ­
ku z wejściem  w życie nowych um ów han­
dlow ych. zawartych przed rząd brytyjski 
z krajami skandynawskiemu

IV czasie szeregu zebrań stw ierdzono, ze 
niema m ożliwości dojścia do porozumienia 
i że trzeba hędzip s;e uciec do systemu, 
jaki już dotychczas stosow ano, a mianowi­
cie oddać sprawę rozstrzygnięciu niezależ­
nej instancji. — W łaściciele kopalń stal! 
i w dalszym ciągu stoją na stanowisku, że 
sąd rozjem czy musi być całkow icie nieza- 

w oluy od jakichkolw iek w pływ ów  
politycznych lub przem ysłowych i d latego 
nirzwiązany w żadnym stopniu' z organiza­
cjami pracodaw ców  lub pracobiorców .

W edług przedstawicieli górników  nato­
miast w trybunale rozjem czym  pow inny za­
siadać osoby, które są obeznane i związane 
z przemysłem w ęglow ym . G órnicy zapropo­
nowali przeto, aby spór został przekazany

PAN STW O W EM U URZĘDOW I 
PRZEM YSŁOW EM U,

powołanem u do życia na inbbM drśtawy"w ę­
glow ej z r. 1930. Właściciele* kopalń kate­
gorycznie przeciwstawili się jednak tej pro- 
p ozycji, w ysuw ając argument, że podobnie 
zorganizow any arbitraż okazał się już ca ł­
kow icie nieodpowiednim  w . w ypadku zatai-4 
gu kolejow ego.

Egzekutyw a górnicza, idąc jednak za 
s u g e s t ią  rz ą d o w ą , zwróciła się do  państwo­
w ego urzędu przem ysłow ego z prośbą o w y ­
danie opinji w sprawie zatargu. Na zapro­
szenie tego urzędu wzięcia udziału w arbi­
trażu, właściciele kopalń odpow iedzieli od ­
m ownie. Mimo to jednak urząd ten dn. 24 
lipca orzekł, że ponieważ finansował pozycja  
w' przemyśle w ęglow ym  jest lepsza niż 
w  r. 1928, należy podw yższyć płace górni 
ków  do przeciętnej stawki 7 szyi, 10 i pól 
pensów dziennie. W łaściciele kopalń odrzu­
cają tę podw yżkę, stwierdzając, że o ile 
przem ysł w ęglow y ma obecnie nieco mniej­
sze straty niż w r. 1928, to tylko dzięki 
dokonanym  redukcjom .

Na konferencji onegdajszej górn icy  trzy-
sumeja kraj. z 18.312.832 ton do 16.859.166 mali sic pow yższego orzeczenia państwowe-

U- , . z.,. otk nuT/Drfn nr7:PiTłVfśłnwP(TrNton. Faktyczne straty, poniesione przez to ­
warzystwa! w ęglow e, w ynosiły prawie 4 rnilj 
funtów. W  tvoh warunkach w łaściciele ko-

Oehotnica 2. Odrowąż 6 Poronin 5. Raba 
W yżna 9. Szaflary 8. Szczawnica W yżna 6.

Powuat ropczyck i: Borek W ielki 9, Czar­
na 11. D ębica 10, Olchowa 10, Paszczyna 
7. Pilzno 15, R opczyce  9. Sędziszów 9, 
Straszęcin 12. W ielopole Skrzyńskie 6.

Powiat tarnowski: Ciężkowice 14, G ro­
mnik 7. Gumniska 14. K likow a 7. Lisia G ó­
ra 11, Pleśna 12. R yglice  7. T uchów  15, 
W ierzchosław ice 8.

Powiat w adow icki: A ndrychów  7 g ro ­
mad. Brzeźnica 14, Kai war ja  .16. M aków ó, 
Mucharz 8. Spytkow ice 9. Stryszów 8. W a ­
dow ice 15, Wieprz 7, Zator 11. Zem brzyce 8.

Powiat żyw iecki: Cięcina 6. G ilow ice 7, 
Jeleśnia 8. Ł odygow ice  4. Milówka 5. R a j­
cza 7. Sporysz 12, Siemień 8. Stryszawa 5, 
Zablocie 7.

go urzędu przem ysłowego.
W  tych warunkach właścicielom  kopalń 

—  jak  brzmi kom unikat —  nie pozostaje do 
w yboru nie innego, jak  obstaw ać przy swej 
poprzedniej deklaracji, że jedyną praktycz­
ną metodą rozwiązania zatargu jest przepro­
wadzenie arbitrażu w spo3ób niezależny.

Odpowiedź górników.
Na. pow yższą deklarację właścicieli k o ­

palń. w której niezmiernie charakterystycz­
ne są ustępy, zw rócone przeciw rządow i, 
federacja górn ików  południow ej W alji od ­
powiedziała ze swej strony obszerną dekla­
racją, stwierdzającą, że górn icy w żadnym 
wypadku nie m ogą zezw olić na to, aby 
kwestja ich płac i warunków ich pracy mia 
ia być decydow ana przez ludzi nieposiada- 
jących  ani znajom ości, ani doświadczeń han­
dlow o - przem ysłow ych.
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Polski wniosek o mniejszościach
w ogniu dyskusji, którą odroczono do czwartku.

(T e leg ra m  w ltisn r /,'Gipsu. N arod u ").

Genewa, 20 września. Komisja polityczna 
OT: Zgromadzenie Ligi Narodów przystąpiła 
dziś do oóract nad wnioskiem Polski w sprawie 
generalizacji układu o ochronie mniejszości na­
rodowych. Otwierając obrady przewodniczącym wych postanowień w stosunku 
komisji Madariaga wskazał, że odpowiedni 
wniosek przedłożony zoskał generalnemu ■.se­
kretariatowi Ligi Ńarodóu przez stałego delt . 
gała Polski Raczyńskiego ju ż /10 kwietnia lir.
Zada w nim Polska ze w/lądów na równouprali­
nienie rozszerzenia układu w sprawie ochrony 
mniejszości na wszystkicn czlonkow Ligi Na­
rodów i proponuje zwołanie w tej kwestji spe­
cjalnej Konferencji miedzi narodowej.

Na.sfgpnió przewodniczący udzielił g lo n  tle 
legatowi polskiemu

Wstrzymanie egzekusyj skarbowych na wsi.
W ars/.awa, 20 września (JfcU, Izby skarhowe wsti z> niah począwszy od 15 hm. do 1 paś* 

dziernika dokonywan e licytacji za należności publiczne n właścicieli i dzierżawców gospo. 
uarstw rolnych u ohec przypadającego okresu siewów jeisennych.

CELEM UZASADNI FM  A 
POLSKIEGO.

WNIOSKI

N 3t wstępie min. lłaczynski o k a z a ł na o stal 
me wystąnienie min. Becka im / gnmiadxc,iiu 
Ligi Narodów i przy] urmii-il deklerację min. 
Becka, wedle której

Polska odmawia dalszej współpracy 
międzynarodowej nad wykonywaniem 

kon roli
*r sprawie ochrony mniejszości narodowych, 
puozem oświadczył- Nie leżało w zamiarze rządu 
polskiego wszczęcie d akusji w łonie '/'groma­
dzenia Ligi Naroil&w w sprawie specjalnego 
paktu, który me należy do kompetencji Zgro­
madzenia I.. N. i jogo kcwnsyj Mówca zazna­
czył. że
NIE MA PEŁNOMOCNICTWA DO OMAWIA­

NIA TE.I KWESTJI
f dlatorro ograniczy się do pieni szego punk -i, 
geneializacji układu o ochronie mniejszości 
narodowi cli. Spotyka Polskę zarzut, że sta wia 
nagle lagi; Narodów wobec nowego problemu. 
N'ie jest witią Po-l-ski. jeżeli znaczenie k-wpetji, 
która w latach ubiegłych hyla ezczagólowo oma 
wiana, uszło uwadze pewnych pat' tw. AA nio­
sek polski o yeneralizację układu zobowiązali 
mniejszościowych nie jest przeciw nikomu akie 
rowauy. Inicjatywa. ta nie jest leż skierowana 
przeciw zasadzie równouprawnienia.

Mowea wskazał nadepnie, że, pragnie. aby 
dyskusja w tej kwestji o.ibywala się publicznie 
a nie. jak dawniej ‘ ’ “ “

ści i wewnętrznej spoistości państw. T’f.n zarzul 
nateżalobi' właśnie poważnie zbadać. .Tężeli 
uznana zosfanio słuszność tego zarzutu, to lo ­
dzie to wskazywało na niewłaściwość wyjątUo.

do poszczegól­
nych państw. Byłoby tak/.e biędrm —  w ską/y. 
wał dale,i mówca — gdyby dla Uzasadnienia 
ttóo sianu w >jąikowego przytaczano jedynie 
uzas.iduienia historyczne, zamiast powodować 
sio względami realneini chwili obecnej.

Polsku w każdy m razie z całą stanow czością 
odrzuca uznanie jakichkolwiek przyczyn, które 
nie ma,ją nic wspólnego z obecną sytacją. .leż ji 
..wtem ochrony mniej: znści uważany jest za 
dobry’ i jeżeli przedstawia, pewien postęp spo­
łeczny. wów czas zTU-ługuje na to aby został roz. »  
szerzony. Kończąc swoje przemówienie min, 
RnczyiBki zaznaczył. że Rolska oczekuje ml 
Zjronpadzcnia Ligi Narodow

JASNEJ 1 OSTATECZNEJ ODPOWIEDZI.
W dalszym ciągu dy>ku.-ji przenumkif ilelA 

gal .daiti a. następnie dełagat jugoMOwiaw-k; 
PoAicz. Nid wymieniając bezpośrednio wnioóku 
polskiego wyraził iiliolewanie. że spcCjal-nć zo­
bowiązania mniejr-zościnwo nałożon,ę zoslaly je­
dynie na poszczególne państwa, które uważa­
ją to za, dyskryminację. Jngoslaw ja uszanuje 
obowiązujące ją układy za-Urzegu sic jednak, 
ie  we właściwe chwili poruszy te Sprawę przed 
wtaśc.iw emi organizacjami Ligi Narodów.

Delegat holenderski Putijn oświaL-zyl. iż 
•/.daje sobie.sprawo z trudności na jakie natra­
fia sprawa generalizacji ochrony m n i e j - z o ś e ;  na 
rodowych, istnieje takie niebezpieczeństwo, żę 
przy powszechnej regulayji tej kwestji prawa 
mniejszości w niektórych państwach mogą ulec 
redukcji. Mimo to jest za genemlizacją ochro 
ny po myśli wniosku polskiego, jeżeli jednak 
gemmnlizacja dotyczyć bed»io

*ar

Austria pod osłona Ligi Narodów.
Piuyż, 20 września (TM. wł.). Sprawozdaw­

ca ironewski '„.Petit Parfsien* dowdadujc kię. że 
obecnie po przyjęciu Rosji sowieckiej do Ligi 
Narodów, poiljt tfe zostały wysiłki mające na 
celu zagwarantowanie niezależności Austrj". \A’y 
sitki te zmierzają do gwarancji międzynarodo
wej. w której rolę gwaranta niezawisłości Au-.nięte.

strji objęłaby Liga Narodów-, zaś mocarstw* 
miałyby się zobowiązać udzielenia jej w razi8 
potrzeby poparcia wszełkbui środkami, cerem 
nadania tej gwarancji poszanowania. AV ten 
sposób niebezpieczeństwo .„Anschlussu" byłoby, 
zdaniem autorów projektu —  nazawsze usu

na małych komisjach po­
szedł do właściwej sprawy ,ufnych, poczeni przes 

-wniosku polskiego. Zarzucono —  mówił —  ze 
nie we wszystkich państwach istnieją mniejszo 
ści narodowe, Należy temu przeciwstawi Takt. 
że z wyjątkiem 2 lub 3 państw euroęejskKu 
w e wszystkich innych istnieją mniej lub więcej 
ważne mniejszości narodowe, które tworzą nie 
p m b w z e . lecz stali tubylcy. Jeżeli ■mniejszości 
te-w  większości państw euroipcjekicb nie mają 
możności podniesienia swego głosu tu w Ge 
newie, to nie jest to jeszcze dowodom, że Mi 
niema, lub że nie zdają sobie ze syyego położe­
nia sprawy.
ICH MILCZENIE NTE JEST TEŻ DOWODEM,
że są ze swego ioau zadowoleni. Dalej twierdzo 
no. że traktowanie mniejszości narodowych 
w papstwafth nie podlegających obowiązkowi 
óąbrouYmtiieiśzlości jest- takie tolerancyjne, v  
w.-zelkio prawne zobowiązania stają się zbęd- 
n». O tęm nie chcę mówić. Ale jeśli to praw la 
i jeżeli państwa te nie czynią tyrm mniejszo­
ściom żadnych trudności w używaniu ich języ­
ka. ojczystego, jeżeh’ pozostawiają im pełną, swo 
bodę. organizacyjną i jeżeli przyznają im szkoły 
z własnym językiem wykładowym, w kfiBycn 
mniejszość doznaje równouprawnienia pod każ 
dym względem, wtedy
JAKA AIOŻE BAĆ PRZACZYNA SPRZECIAVU 
PRZECTAA- RD7SZERZEMU POSTANOWIEŃ
w sprawie ochrony nunejszości narodowych? 
AYspomiriano także, że zobowiązanie w sprawie 
ochrony mniejszości może zagrażać suwerenno

t y l k o  p a ń s t w  e u r o p e j s k i c h .

Równoeześnip.mówca przyłączył się do protestu 
Anglji, Francji i AAToch przeciw oświadczeniu 
ministra Becka, wedle którago Boiska, wstrzy­
muje się od dalszej współpracy międzynaTOd. 
w kwestji. ochrony mniejszości narodowych.

Delegat, szwajcarski- radca związkowy Alot 
ta zgadza się również z zasadą generalizacji 
ochrony mniejszościowej I waż.t jednak, że 
zwołanie konferencji międzynarodowej po my­
śli wniosku polskiego nie jest szczęśliwym po 
mysłem. Konferencji takiej brak odpowiednich 
warunków i dlatego musiałaby się zakończyć 
niepowodzeniem. Także zwołanie podobnej kon 
ferencji bez uprzedniego przyholowania moral­
nego przedstawiałoby dla Ligi Narodów- poważ 
ne niebezpieczeństwo. Jakkolwiek kra.; jego w 
wr zasadzie godzi się na uogólnienie układu to 
jednak musi wskazać, że nie można istniejącego 
•tkladti samowolnie wypowiadać, jeżeli posta­
nowienia jego temu łub innemu państwu nie 
odpowiadają.

Delegat szwedzki wypowiedział się za sku­
teczną, ochroną, mniejszości narodowych, uważa 
,ednak wniosek polski w chwili obecnej za 
zbyt daleko idący. AY tej kwestji można postę­
pować naprzód jedynie, krok za krokiem.

Delegat Turcji nawiązując do przemówień.a 
wygłoszonego na zgromadzeniu przez tureckie­
go ministra spr. zagranicznych na rzecz genera- 
Jizacji zobowiązań mniejszościowych. popaH bez 
zastrzeżenia wniosek polski.

Delegat Argentyny oświadczył że jego kraj 
me może przyjąć generalizacji zobowiązań 
mniejszościowych Uważa on zresztą gwarancje 
zawarte w 1 onstytuicji za. rvvstarcza,jące.

Delegat Kanady oświadczył, ze nie należy 
generalizować systemu, który jak się okazało 
w praktyce daje powody do licznych krytyk. 
Ostatni mówca delegat Albanji wypowiedział 
się m  generaliza-oją. ochrony mniejszości.

Dalszą dyskusja została odroczona do jutra.

Ghiny nigdy me wyrzekną się Mandżurii.
Oświadczenie w  trzecią rocznicę zaboru.

Szanghaj) 20 września ćpATL- \Y z-wiązku 
z trzecią rocznicą zajęcia Alutdemi przez woj- 
ka japońskie ..China-Press“  pisze: ,.Dopoki 

Mandżurja będzie istniała jako niezależne pań 
stwo nie będzie żadnego porozumienia pomię-j

ozy Japonją a Chinami1-'. ..Sun Pa.o”  oświadcza: 
Rząd chiński , ktoryh.y wyrzekł się Manazurjf 
musiałby niezw łocznie upa.se. „Dah Kung PaO« 
twierdzi, u  naród chiński pod żadnemi w-arun 
kami nie może wyrzec się .Alandżurji.

P. Rata; zastęp cą  p. W .to s a ?

Rewizję s ta tu tu  mniejszościowego
poprą niektóre delegacje w myśl art. 19. Ligi

Londyn, 20 września. „T im es”  donosi 
z G enew y, ż.e w edle obiegających  tam p o ­
głosek . rząd polski nie odstąpi od stanowi­
ska zajętego przez min. B ecka w Kwestji 
ochrony m niejszości narodow ych. Z tego 
względu m iędzy delegacjam i m niejszych 
państw rozważany jest projekt, który z ok a ­
zji obrad kom isji politycznej nad wnioskiem 
polskim w sprawie generalizacji postano 
wień m niejszościow ych ma być tej kom isji 
przedłożony. Projekt ten ma żadać zastoso­
wania art. 19 statutu Ligi N arodów , który 
przewiduje rewizję przestarzałych trakta­
tów .

Dalsze zabiegi o układ wschodni.
Londyn. 20 wrześniu (Tcl. wt.). ..Eschange-1 

donosi z Genewy, że Barthou i Litwinow nie po 
rzucili jeszcze planu paktu wschodniego i w 
dalszym ciągu prowadzą w tej kwestji roko­
wania. Rertinax donosi z Genewy do „Daily 
Telegiapliu1', że minio odmowy Niemiec i pnzy 
puszczalnej odmowy Polski Francja i Rosja so­
wiecka nie zaniechają dalszych wysiłków celem 
doprowad7.enia do zawarcia paktu z udziałem 
7.aioteresowanych państw, które zechcą do nie­
go przystąpić.

AVarszawa;, 20 września. (Telef.). AY kohudi 
politrc/.nych oczekują z zainteresowaniem p o ­
siedzenia  R ady  N aczelne j S tronn ictw a  L u dow e 
g o , k tóra  zbierze się 29 września Na posie.dze- 
niu Rady omawianych będzie szereg spraw or­
ganizacyjnych. Dokonany będzie m. mi. wybór 
nowego prezesa R a d y  N aczelnej. D o ty ch cz a so ­
w y  prezes  AVincenty W ito s  nie zlożvl form aln ie 
sw ej prezesury  Prawdopodobnie prezesem Ra 
dy Naczelnej wybrany zostanie p. R ata j. Rada 
z.ajmie się regulaminem sądu partyjnego, który 
określi procedurę obsadzania kompletów w ten 
„posól, żeby były w nich reprezentowane 
wszystkie ugrupowania reprezentowane w łonie 
'Stronnictwa Ludowego.

Wyrazy uznania dla kpt. Bajana.
W arszaw a, 20 wrz.eśnia. (PAT). Marsz. P ił­

sudski w ysła ł d o  kpt J. B ajana doposzę. treści 
n astęp u ją ce j: W in szu ję  Panu p ięk n ego  z w y c ię ­
stw a w  m ięd zy n a rod ow y ch  zaw odach  lotn iczych  
i d z ięk u ję  Panu, za d ok on a n y  w ysiłek  dla chw a 
ły  p o lsk ieg o  lotn ictw a . J ó ze f Piłsudski, marsza, 
łek  polsk i.

D o o a u o w t  wynagrodzenie burmistrzów.
AArarszawa, 20. 9. (Teief.). Minister spr. 

wewn. w ydał okóln ik  regulujący kwestję 
dodatkow ych  poborów  prezydentów , bur­
mistrzów i ich zastępców'. K ierow nicy sam o­
rządów będą otrzym yw ać douatkow e -wyna­
grodzenia za pracę w  godzinach nadliczbo­
wych a także za zajęcia, w ykraczające poza 
zakres normalnych ,funkoyj. W  na jbliższym 
okresie bndżetow ym  w miastach do 5.Ó0U 
dodatki mogą w ynosić po 50 zł. i ww.rastają 
proporcjonalnie zależnie od liczby mieszkań­
ców . tak że vr miastach do lOO.OoO miesz­
kańców  w ynosić będą 350 zł., a w miastach 
większych przyznawmny b y ć  m oż‘ dodatek 
100 zł. miesięcznie za każde 50.000 miesz­
kańców  W iceprezydenci L wiceburmistrze 
otrzymują połow ę tych stawek.

Zwolnienie lokalu n arodow ców  
w Piotrkowie.

W arszawa, 20. 9. (Telef.). Z polecenia 
urzędu prokuratorsKiego zdjęto pieczęcie, 
przybite na lokalu S+ronnictwa N arodow ego 
w P iotrkow ie. Lokal ten b y ł opieczętow any 
przez przeszło 2 miesiące.

AArarszawa, 20 wrześn„i,, (Telef). Zarządy 
związku stowarzyszeń właścicieli domów- powzię 
uchwałę w Sprawie pomocy na rzecz ofiar po dla akeyi

wodzian. Właściciele (tomów mają wpłacić a* 
nzecz powodzian w terminie 6-miesieczm m 
row-now artość opłat na rzecz Funduszu Prący 
7.a okres dwu kwartałów.

R epres je  w obec  c s m a  polsxiego
w Kownit.

R jg a , 20 września (BAT), Z Kow na d o­
noszą: Redaktor odpow iedzialny tygodnik* 
pbKLiego vChata R odzinna”  p. Czesław 
Galiński, ukarany został przez kom endan­
ta in. Kow na grzyw ną w w ysokości 3 «0  
litów z zamianą na 2 tygounie więzienia 
za umieszczenie przedruku artykułu ..Gaze­
ty PoK k,ej“  p. t. „G rób  w Sugintach” . K o ­
mendant m. K ow na uznał, że artykuł ten 
„szkodzi interesom państw a" i w obec re­
daktora odpow iedzialnego „C haty  R odzin­
n ej" zastosow ał art. 9 i 12 ustaw y o szcze­
gólnej ochronie państwa. Red. Gawlinski od 
wyroku tegn odw ołał się do ministra obrony 
kraju, prośba je g o  została jednak odrzu­
cona.

O 25% OBNIŻKI KOMORNEGO.
AYarszawa, 20 września (Tał.). Stowarzyszę, 

nia i zwąziki iirzedmcze czynią przygotowania 
’(> podjeua akcji o obniżenie komornego. Obli. 
czoiio," że urzędnicy łącznie z nauczycielami i 
sedz-ami z tytułu niezapłaconego komornego 
zadłużeni są na 9 miijonów zł. AAięliszość za­
dłużenia przypada na rzesze urzędnicze miesz­
kające w wielkich miastach i ośrodkach prze. 
myślowych, gdzie stawki komornego są wyso­
kie i obciążają, nadmiernie budżety rodzinne. 
Akcja związków nrzodmczj eh zmierza do obu i. 
żenią komornego przede wszy stkiem w AYarsza. 
wie i wysuwa żądanie 2.” % obniżki komornego, 
.'rez Rooseyelt zwołał naglącą konferencję.

GIEŁDA W A R S ZA W S K A .
W arszawa, 20. I). (Telef.). G iełda dew i­

zow a: Belgja, 124.25, R olam i ja 857.75. L on ­
dyn 20.07. N ow y Jork S 21, Berlin 84.86, 
Praga 22.00. SztoKholm 134.00, Szw ajcarja 
172.57. W łochy 45.38. Berlin 211.25. Obro” - 
mniej niż średnie, tendencja niejednolita, 
słabsza dla deąuz na Londyn.

Dolary poza giełdą 5 .20 ,'rubel złoty  4.58, 
dolar z loty  8.91. marka niem iecka 1.94. funt 
szterlingów- 20.05.

Faniery procentow e: budowlana 45.00, 
stabilizacyjna 7C.50. prem jow a dolarow a 
;>2.60, konw^ r-yjna 00.75, k ole jow a  konw er- 
syjmi 00.00. listy i ob ligacje  bez zmian.

A k cje : Bank Tolski 02.00, fu k ie r  °4  00 
Lilpop 10.15,

Tendencja dla pożyczek  państw ow ych 
i listów zastaw nych przeważnie utrzym ana, 

m ocn iejsza ..

Od soboty dnia 15 b. m. w kinoteatrze 9( £4 gqtQg|
Gijfnntyriny rjjgfck dwuletniej prncy! -  Najwsp mial.zy kleinot sztuki filmowe', pełen nie- 

wysłow innego czaru i piękna'

WESOŁA ZUZANNA «
nrzteudne trcydzieło miłosne, ow iane atmosfera b e 7 lrn«t;^„*. v ,„^ .
Wy awa, o f*ł M nil 1 dohjd „ ie  im iaf m arzyć?
s*-towska akronat; ka na tle zim ow ego pejzażu w St MnriDt a •■ ^ , od7“ e ! ~ M i-
.i?iro opisał nie jest w k a w e !  -  Genhdo* S  ~  T re'“ 'ak nek!IWM' ^  żaane

i ciartdziąisk ifgo  ir o k n ! V  S I - J !* * —  i w  ow ej ekranu, pełnej tamperamentn
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ten kosztował 2,800.noo d o la ró w ” -  Nie i w  w  • Je[ p ' « o b “ z. R zym u! -  m im
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Dług Hanki Wolskiej.
Pow ieść współczesna.

A daptacja autoryz. Eugenjusza B ałuckiego.

P ogrążył się w zadumie, czując, żc rado­
sny nastrój ulatnia się pow oli, ustępując 
m iejsca podnieceniu tego rodzaju, które czę­
sto zwiastuje nieszczęście. W stał i zaczął 
nerw ow o spacerow ać, owinięty gestemi klę­
kami dym u: n iepokój wzmagał się. opuścił 
gabinet i bczm yśnic wędrując z pokoju do 
pokoju  znalazł się wreszcie w małym karze. 
Zatrzym ał się bardzo zdziw iony, i p ow ol­
nym ruchem w yjął z ust fajkę. Przy długim 
stole barowym  siedział w ygodnie rozparty 
ten sam człow iek, który nie choin i zdradzić 
sw ego nazwiska: siedział nieruchomo, tro­
chę zgarbiony i zdawało się. nic zauważył 
że ktoś wszedł. Przed nim stała opróżniona 
szklanka od cocktailu .' Ręka spoczywała na 
poręczy fotelu, m iędzy palcam i sterczało 
cygaro w ypalone po samu opaskę.

ś tock i podszedł bliżej. Nieznajomi;,' nie 
poruszył się- N oże zasnął.

Hallo! —  zawołał 'k ork i.
Żadnej odpowiedzą. Człowiek spał z sze­

roko otwartemi oczami. Stężały w zrok w y ­
raża! naprężone oczekiw anie, na ustach za­
stygł ledw o dostrzegalny uśmiech. Stoe.ki 
uderzył go  lek k o  po ramieniu; cygaro w y­
padło z pa lców  nieznajom ego, tułów prze­
chylił się n ieco na- bok. Osłupiały Stooki

chw ycił bezwładnie zwisającą rękę, próbu­
ją c  namacać puls; ręka była zimna- Ten. 
ozć-w iek nie żył.

Przerażenie skuło P łock iego. ni? m ógł 
ruszyć się z miejsca. Tak  uplynęł » kilka mi­
nut. Z nikłym uśmiechem przywarł do nie­
go  nieboszczyk nioiucnom cm  spójrz ni cm i 
powoli coraz, w.pcej pochylał się na bok jak 
podchm ielony, odruchow o szukający opar­
cia,

ROZDZIAŁ n-

T ogo samego dnia w Grand Hotelu 
'zw arcliorg  w ysiadł z windy w płaszczu 
luźno zarzuconym na ramiona i wszedł do 
hallu. Przez grube szkła okularów rzucił 
bystre spojrzenie na zegar. Zatrzymał się 
w yjął 7. kieszeni dużą papierośnicę, wybrał 
starannie cygaro  i nie zdejm ując zeń opaski 
firmowe;, odgryzł koniec. 4V tej chwili pod­
biegł boy  z ogniem. Aby zapalić, >'zware- 
•l>erg musiał n ieco pochylić głow ę.

Stojąc na miejscu z cygarem  w zębach, 
zaczął uśmiechać się. przyczem  kolor jego 
oczu jakby uległ zmianie i nabrał zielonka­
w ego połysku. W łaściw ie to nie był-uśm iech 
lecz skrzywienie ust., które pozw alało d o j­
rzeć jeden żółtawy ząb.

Był w ysok iego wzrostu. wąski w ramio­
nach. miał płaską klatkę piersiową; zawsze 
się zdawało, że jego twarz jest źle i n ieod­
pow iednio oświetlona, jak gd vbv  światło 
padało na nią pod w yjątkow o niekorzyst­
nym kątem.

Puszył, n ieco wyniośle krocząc przez 
hall i prześlizgując się wzrokiem po nielicz­

nej publiczności, leniwie spoczyw ającej w  
fotelach. W padła mu w  oczy  twarz kobieca, 
w yw ołała mgliste wspomnienie i m im owoli 
zaczął szukać w pamięci-

—  Ottonie!...
—  Głos —  pom yślał Szwarcberg —  

skąd znam ten g ł o s ?

Przystanął, surowo i badaw czo spojrzał 
na kobietę: po oczach widać by ło , że się za­
głębi! pamięcią w daleką przeszłość. Nagle 
doznał bólu jak od ukłucia igła. opadły go 
niesłychane gorzkie wsprundrniin. Zmar­

s z c z y ł  czo ło : - 
| —  To pa.ni Kamilla!
i —  Tak. tak... —  zawołała i podniosła 
1 sio poryw czo, w yciągając rękę. którą ledwie 
; uścisnął sw oją zwiotczałą dłonią, dej twarz 
I ożyw iła  się. serce m ocno zabiło, czuła, żc 
łada moment zrobi je j sio niedobrze. —  
Ach —  wym ówiła z trudnością —  jak daw ­
no...

O czy ?zw arcberga nie zmieniły wyrazu 
ha-d awc ze j suro w ości.

Ona dala się porw ać złudzeniom, w idzia­
ła g o  takim samym jak przed siedemnastu 
laty; zdawało się. że stanęły przed nią dwie 
istoty. połączone braterskiemu' więzami 
wspomnień i teraźniejszości: jedna w ypro­
stowana, o bujnych włosach, druga z w y­
blakłego uśmiechu i dziwnie spoglądających 
oczu —  raczej podobna do zniekształconego 
odbicia w lustrze pierwszej.

—  N oże zechce pan usiąść? —  zapytała, 
przypatrując mu się bez przerwy. Już nie 
miała odwagi nazywać g o  po imieniu.

—  Owszem, ale nie na długo. Mam m ało 
czasu.

L edw o dostrzegalny promień, jak odgłos 
dalekiej radości prześlizgnął się po jego  
tw arzy i natychm iast zgasł, ustępując m iej­
sca. posępnej obojętności. Jak się zmieniła 
ta kobieta, a przecież była kiedyś ładna! 
Usiadł, nie zdejm ując • płaszcza. Tak. była 

’-bardzo ładna!
Trafnie zgadła je g o  myśli m ów iąc bez 

żalu i smutku:
—  Postarzałam się. prawda?
—- Kie. jedynie p rzybyło  pani łat —  od ­

powiedział kzwareberg- przenosząc się w 
przeszłość. Myślał o tom jakim kiedyś był. 
wspomniał nurtujące w ów czas w nim uczu­
cia. nawet zamiary na przyszłość w łaściw e 
młodemu człow iekow i, dla k tórego świat 
jest jeszcze zagadką; ujrzał szereg obrazów 
z lat m inionych i ze szczególną w yrazisto­
ścią tunelu przed nim mroczna brama w dłu ­
gim. ponurym  korytarzem ; tak. dobrze za­
pamiętał osobliw y rodzaj tajem niczości tego 
miejsca, gdzie po raz -pierwszy spotkał K a­
millę.

—  Żyje pani nadal z m ężem ? —  zapytał, 
zagłębiając się w fotel i ze zdziwieniem 
skostatow ał. że wspomnienia bardzo mało 
g’o wzruszały.

—  l a k  —  potwierdziła.
O dw róciła  nieco g ło w ę

skrzypka, 
kiom.

—  D ługo nie m ogłam pana 
—  wyszeptała.

w fotel i ze 
wspomnienia

i zobaczyła 
w ekstazie w yw ijanego sm ycz-

zapomnieć

(Ciąg dalszy nastąpi).
BCTiraŁHHffl) BETOSł
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WITRAŻE I OSZKLENIA W OŁOWIE
od zl. 25 — melr Kwadratowy

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w ykona znany od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW i OSZKLEŃ

S.  G.  Ż E L E Ń S K I
KrohOw, A!eta Krasińskiego 23. Ter. 106-16

( d o m  w io s n o )  
p r z t j im n ie  r ó w n ie ?  r e p a r a c je  l  o d n o w u -

Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
K osztorysyi porada bezpłatnie. Dostarcza rów nież ram ylnb szyny żelazne

15 złotych medali w 31 lat pracy.

3 r x p  z a k u p n a e t k  t o w a r u

*»0n>ohfivać s ic  n a  o ^ i a s z a j c i c i f c A  s ic
\ ir „Glosie

%
Księgarnia Krakowska,

\  Kraków św. ftrzijza 13.
\ p o l e c a :

\  Zł.
Bisnlssz J., K orporanci ( P o w i e ś ć ) ........................  6 .—
Cegiełka Dr. Fr. Ks., Szlakiem  tu łaczy  (Z życia

e m ig ra n ta )..............................................................  1.20
Sheon H., D roga  k r z y ż o w a ......................................  1 .—
K a t h o l i s c h e  L e i s t u n g  in der W e lt lita ra tu r

der G egenw art  .....................................................19.50
Kicińska A., Św iatło w śród p u szczy  (Św . M ę­

cze n n icy  K an ady jscy  T. J . ) ........................  1.—
■t Mikuta M., D ożynk i (Inscen izacja  obrzędu  lu­

d ow eg o ) ...................................................................  !■—
Mikuta M., S obótka  (Inscen izacja  obrzędu  lu ­

d ow eg o ) ...................................................................  0.70
M o rtie r 0 ., Św. D o m in ik ...........................................  0.30
S tójm y na straży (G ło sy  K atolick ie  Nr. 406) . 0.10
W  roku  J u b ileu szow ym  O d k u p i e n i a  ludz­

k o śc i 1934 (O braz 18 x  2 9 ) ........................  0.50
W spóln a  M sza Św ięta r e c y t o w a n a ...................  0.15
Żam ejć J, Ks., Jak należy tłum aczyć sen i je ­

go dziw ne o b j a w y ........................................... 0.75

L E C Z N I C A  
Im. Dra Cezara Onufrowicza
Kraków , ul. W anacia 2. Te l, 135 11.
Przyjmuie chorych stałych i dochodzących, 
dorosłych i dzieci. D!a dzieci szkoła specjaiti*. 
Leczy: choroby nerw owe różnego pochodze­
nia. W yczerpanie i podrażnienie systemu ner­
wow ego. N erw ice serca, żotądke, kiszek: t. p. 
Porażenia. Niedowłady. R gchy m im ow olne. 
Bóle różnego rodzaju i um iejscowienia. Oty­
łość i wychudzenie. Szczegóły w prospektach.

Krawaty,
Ostatnie nowości!! 

Najniższe cany!
F I R M A

K r a k ó w ,  ul. G r o d z k a  13,
0 0 0 0 0 0 0 0

Wgsułha odwrotna.

R .  K O W A L S K I
K R A K Ó W ,  U L .  W T S L N A  L .  8 .
poleca

Płótna lniane i bawełniane obrusy , ręczniki. 
Ścierki, sienniki. perkaTe. zefiry. — K oce. 

kołdry, kapy, fartuszki i czepki, por,czachy, 
skarpetki, krawaty, kołnierze. — Bielizna mąs 
k» i damska, trakotowa i wełniana. — Bar- 

cbany, flanele, baie. — Klasztorna chustki 
w e ł n i a n e ,  k a s z m i r o w e ,  w ł ó c z k o w e .

Bógaty wybór I Cany wyjątkowo niskie.
Koszule męskie według miary. — W ykwintny krói i w ykonanie.

Komornik 
Sądu grodzkiego w Krakowie 

Rewiru IX. 
ul. Karmelicka 27.
'Sygii. IX. Km. 1ł7ó i 1476/34.

ogłasza
że na publicznej licytacji w dniu 22. paź­

dziernika 1934 n godzinie 9-ej rano w Sądzie 
grodzkim w Krakowie uh św. .Jana nr. 22. sala 
nr. 1. sprzedana zostanie realność obj. lwh. 36 
ks. gr. gm. kat. Prądnik Czerwony składająca 
się z parc. -bud. lkat. 103.449 s. kw. parć. ogr. 
Ikar. 661. 369 s. kw. parc. ogr. lkat. 659 28*2 s< 
lew7., parc. Jaki JJcat. 655. obszar 2121 ”  kw. do. 
mu mieszkalnego o kubaturze 1942 m3 obudowa­
nej przestrzeni, stajni 495 mh budynku gospo­
darczego 216 nr*, szopy dobudowanej, cieplarni, 
studni, zbiornika kanalizacyjnego, ogrodzenia, 
siatkowego około l.OOfl mb. długości, bramr 
od ulicy. 2-ch bram podwórzowych, muru grani­
cznego. altany na ogrodzie drewnianej. 30 drzew 
dzikich, 17 drzew owocowych. 200 krzaków 
agrestu i porzeczek, parc. lkat. 611 6. 626:3, 
637/1. 637'3 o łącznym obszarze 4,478 s. kw., 
parceli 611/3. 626'1. 611T i 609 o łącznym ob­
szarze 21.317 s. kw. parcel położonych po pra­
wej stronie gościńca lkat. 612 1. 615/1 i 620 o 
łącznym obszarze 6.991 s. kw. parce] położo­
nych dalej lkat 458/1 i 458/2 o obszarze 
2.040 s. kw. 1—  Wartość szacunkowa wynosi 
zt. 229.967.50. Najniższa oferta wynosi złotych 
115.000.— . TVadjnm wynosi zł. 23.000.— .

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IX.
B ron isław  Schw ertner.

m u

7 pokoi 108 m or­
gów  4 morgi sa­

du. 10 uli, pow iat kra­
kowski. Dhig 40.000 Bank 
Rolny. — Dopłata 55.030. 
inwentarz żywy. m artwy, 
kom pletny. Sprzeda Sze- 
liglew icr, Kraków, Szpi­
talna 17.

Pektoraliki,
koloratki

gumowana dla PT. Kalg- 
ży, b ie lizna , rg k a w lu k i,  

skarpetki, kapelusza
po leca :

R O M A N

w

#

• » i w n 0 0 0 0 0 0 0 0 0

60  0 ®
0  Pop iera jąc p rzem ysł  krajowy, przychodzic ie  z  pom ocą  b ezrobotn ym i @

!
u

Kraków, 
ulica Florjańska 40

WYTWÓRNIE

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
I D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 

jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoraejaoh od najskrom- 
$  niejszyeh do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 

0 ^  montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego I wysokiego napięcia.
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Za dział ogłoszeń Redakcja nie felerze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zw ykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane ,  , * . . £0 .
Komunikaty po kroniee „ t . 60 ,

na l-«z e i - . . 70 .

10 gr.Drobne w  wyraz . . .
Układ tabelaryczny o 50’ / ,  drożej. 
Ogłoszenia z*mł«)80owe * 8 0 * /, * « # * ! .
Za z a  strzeżenie miejsca dolicza się 96 pree.

.Wydawca za „Głos Na.rod«“ 8k« i  ogr. odpow. K. Rolek.mu Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski Drakamla „Głozu Narodu'1 pod zart. R- Feriom >


